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C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem Ł i. 1-a strona 40 V 
za w. m/m 1 lam. strona 5 lam, w 
•kici* 40 (jrj nekrologi 25 gr.; iwy 
texa|n» l i gr i itroną 10 łamów, dro 
bn» 13 gr. u wyrazi dla potzakuja 
•yoh pracy 10 gr.; na|mni«i«i« oglo-
i n n i t 1.20 xli dla batrobotn. 1 i ł . 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożę]; ogłoszenia zazraniczoe I 

trójkolorowe o 100 proc. droied. 

Za termin druku administracja B!« 
odpowiada. — P. K. O. Nr. »8009. 

Sensacje nad sensacjami I Najnowszy w ie l k i f i lm dźwiękowy z genialnym komik iem B U S T E R K E A T O N E M p. t. 

I M P R E S A R J O 
Tysiące przezabawnych przygód człowieka, k t ó r y się nigdy nie śmieje. W ro l i g łównej : 

B U S T E R K E A T O N , A N I T A P A G E . Reżyser F r e d N i b l o . Ponadto nieroi łączna para komików S T A N L A U R E L I O L I V E R 
H A R D Y (Flip i Flap) w pikantnej farsie erotycznej o niebywałem natężeniu humoru „ M Ę Ż O W I E N I E K Ł A M I Ą " Tragifarsa 

poczwórnej zdrady. Początek seansów o godz. 4-ej p. p., ostatni o g. 10.15 w., w sob. i niadz. o g, 12-ej w południe. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od zł. 1 . — na porankach po 75 gr. i 1. —zł. 
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Napastnicy usi łowali rozbroić 
żandarma oraz Hanca, 

który w obronie własnej wystrzeli ł w pc 
wnej chwi l i z rewolweru. Kula zwali ła z 
nóg Michała Zawadzkiego. Gdy przybył 
lekarz, awanturnik 

już nie żył. 
Kula, jak stwierdzono, ugrzęzła w sercu. 

Ludwika Zawadzkiego aresztowano 1 
osadzono w areszcie. 

Władze prowadzą dochodzenie. 

Ciekawa uchwała 
stołecznej rady miejskiej. 

Warszawa, 1 maja. — Na wczora j -
szem posiedzeniu stołecznej rady miej ­
skiej uchwalono, aby w razie nadejścia 
do magistratu zarządzenia w ładz w 
sprawie 15 proc. obniżki płac, zarządze­
nie takie 

nie zostało wykonane, 
a zaskarżone do Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego. 

11-KROTNA REKORDZISTKA 

Pierwsze zdjęcie z rewolucji na Maderze. 

Zrewoltowany oddział wciska na ulicy Madery. 

WYROK W PROCESIE RADZIWIŁŁÓW, 
Sad stanął w obronie wdowy i sieroty. 

Wilno, 1 maja (Od w ł koresp.) — j c y zasekwestrowal i jego majątek Ple 

Helen Madison 
amerykańska Dunka posiada jedenaście rekor­

dów światowych w pływaniu. 

Tutejszy Sąd Apelacyjny ogłosił wczo 
raj w y r o k w sprawie rozrachunków 
spadkowych pomiędzy Radziwi ł łami . 
W charakterze powódk i wystąpi ła księż 
na Marja Dolores Radz iw i ł łowa, 

wdowa po księciu Stanisławie 
ordynacie dawidgródzk im i b. adjutan-
cie Naczelnika Państwa. W związku ze 

i służbą ordynata w armj i polskiej Niem-

opowiafa

nsP" 
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i razk° * 

gólni?j.ffcfi*J 
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wszystkim robotnikom. 
ft't?aia- Dyrekcja fabryk i J wadu k ryzysu ffnansowiego w iak»rr sie 
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l % r , \ f r r ' 1-ym maia r. b pra 
/°botni ikom w liczible 

tóy tysiące. 
^ r W / ^ a w i a d i o r n i l a robotni-

^zen ie nastąpiło z po-

falbryka znaJazła. Zabiegi f i rmy o po^ 
życzkę w e Francfl nie odniJosły żadnego 
skutku i według wszelkilieigo prawdopo­
dobieństwa zarząd fabryk i w najbl,'ż-
szym czasie zwróc i się 

o nadzór sądowy. 

Zbrodniarz skazany 

NA BEZTERMINOWE WIĘZIENIE. 
Warszawa, 1 maja. — Sąd Okręgo 

w y ogłosił wczoraj w y r o k w sprawie 
usiłowania morderstwa na osobie służą­
cej Woj takówny, 

poranione] siekiera 
w mieszkaniu państwa Karo przy ul icy 

Żórawiej 49. Zbrodniarza Bolesława 
Ratyńskiego skazano na bezterminowe 
więzienie, zaś towarzysza Jego hulanek 
Feliksa Sadowskiego na 3 lata ciężkiego 
więzienia. 

Dwie szkoły żydowskie w Wilnie 

ZAMKNIĘTE ZA KOMUNIZM. 
Wilno, 1 maja. Wład-ze szkolne cofnę 

ł y koncesję na prowadzenie w Wiln ie 

Eksplozja w fabryce sacharyny. 

seminarium nauczycielskiego 
przy żydowskin j centralnym kom'tecie 
oświa towym. Zamknięta została rów 
nież szkoła powszechna 8-klasowa im. 
Struga, prowadzona przez ten sam korni 
tet oświatowy. 

Przyczyną zarządzenia w lsdz szkol­
nych jest silnie rozwinięta 

agitacja komunistyczna 
na terenie wymien ionych szkół. Szkoły 
te t w o r z y ł y ośrodki ruchu koaninistycz-
nego w Willnle, większość nauczyciel i 
należała do organizacji w y w r o t o w e j i 
podczas lekcyj uprawiała agitację. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie S.S7 — 8.86. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.89 w 
płaceniu 8-90. 

Tendencja spokojna. 

nitz. znajdujący się na tery tor ium Rze­
szy. Książę Karol Radz iwi ł ł siostrze­
niec i dziedzic ordynata wyda ł mu zo­
bowiązanie, iż w razie objęcia ordynacj i 
zapisanej przez testament wyp łac i wdo 
wie i córce 

3 miljony franków. 
Jednakże po śmierci księcia Stanisława, 
książę Karo l ordynacje objął jako naj­
bliższy k rewny w l in j i męskiej, a w d o ­
w ie i sierocie nie dał żadnego zabezpie­
czenia. W pierwszej instancji sąd po­
dzieli ł stanowisko ordynata. Sąd Ape­
lacyjny jednakże w y r o k I-szeJ instancji 

uchyl i ł 
i zasądził na rzecz księżny Marj i Dolo­
res Radz iw i ł ł i sieroty całkowi te po­
wódz two w r a z z kosztami sądowemi i 
procentami. 

MIFJSCE URODZENIA HINDF.NBtJRGA. 

Dom w Poznaniu, w którym urodzi! się prezy. 
dent Hlndenburg zostanie rozebrany. is a j e g 0 

miejscu stanie nowy 6-piętrowy Ktnach. 

15,000 ŚLEPYCH NABOGÓW 
znajdowało się w zaginionych skrzyniach. 

Miejsce strasznej eksp acuaryuy w Mazdeburju, wskutek które! 10 osób s t / a * j 

* y c l k (Patrz strona druga) 

Łódź", dnia 1 maja. — Jak się dowia­
dujemy z miarodajnego źródła zaginione 
w wagonie zdążającym do Częstocho­
w y skrzynie z amunicją, zawiera ły w y 
łącznie 

naboje ślepe 
używane do ćwiczeń. Naboje te nie mo­
gą więc być użyte do żadnych celów 

zbrodniczych, a tembardziej 
niemożliwe jest użycie ich 

do wystąpień komunistycznych, jak do­
noszono wczoraj . Wobec powyższego 
skierowano całą sprawę do zwykłego 
śledztwa, odwołując specjalne zarzą­
dzenia. 



Str. f . *t c n o * 

Szczegóły eksplozji w fabryce sacharyny 
w 

Magdeburg, 1 maja. Istnieje podejrzę 
nie. te w fabryce sacharyny, która ule­
gła katastrofie wyrabiane by ł y pod jem 
nie środki wybuchowe dla arnyi . 

Eksplozja nastąpiła wśród ogłuszają­
cego huku, poczem olbrzymie pfonreii ie 

objely całe skrzydło budynku 
Robotnicy, a zwłaszcza robotnice fabry 
k i , uciekali w popłochu wśród straszli­
w y c h k r zyków i jęków. Kierownika od­
działu, oraz 5 robotnic, stojących w mo­
mencie eksplozji na dziedzińcu przy we j 
ściu, odrzuciła siła wybuchu o kilkana­
ście met rów. B y ł o to ich szczęściem, 
gdyż wysz l i z katastrofy z lekkiem ra­
nami. Także t rzy inne robotnice, p r i eby 
wające w kry tycznej chwi l i w przed­
sionku, doznały lekkich stosunkowo ob­
rażeń wskutek opadających części muru 
i maszyn. 

Natomiast 10 robotnie I dwóch robot 
n i ków padło ofiarą wybuchu znaj iując 
straszliwą śmierć. 

Spłonęli, ]ak żywe pochodnie, 
a ciała ich przedstawiają tale zniekształ­
cone b r y ł y węgla, że mcnodoLna ich ab 
sołutn'6 rozpoznać. Z ubrań rre p o o s t a ł 
ani jeden strzępek, a nawet zw łok me 
można by ło przenieść w całości, ponie­
waż k ruszy ły się w rękach. 

Budynek fabryczny przedstawia w i -

ldok zupełnego zniszczenia. Wybuch 
obalił ściany, pozostawiając szczątki że-
lazobetonowcgo szkieletu, sklepienia 
rozpadły się w gruzy. Ani jedna ma­
szyna, ani jedno narzędzie nie pozostało 
całe. Niektórych części niepodobna od­
szukać, ponieważ siła wybuchu odrzuci­
ła je daleko. Ze wszystk ich sąsiednich 
budynków wy lec ia ły szyby, większość 

! ma uszkodzone d rzw i i okna, a nawet 
mury. Gdyby nie natychmiastowa In­
terwencja straży pożarnej, płomienie by 
l vbv niechybnie s t rawi ły przyległe bu­
dynk i fabryczne, a dalsze eksplozje mia­
ł yby nieobliczalne następstwa. 

Policja kryminalna oraz policja prze­
mys łowa starają się wyświet l ić przy­
czynę katastrofy, która jest narazie oto­
czona tajemnicą. Zdumiewające i zna­
mienne są wogóle te n iezwykłe katastro 

j f y w niewinnych napozór fabrykach niemieck ich — w danym wypadku cho­
dziło przecież o fabrykę sacharyny — 
dowodzące, że zakłady te fabrykują pro 
dukty, nie mające wogóle nic wspólne­
go z charakterem fabryk i , a posiadające 
— d z i w n y m " trafem — właściwości 
gwał townie niszczące, względnie t ru­
jące. 

(Patrz ilustracja na str. 1-ej)) 

1 - s z y m a j a w Ł o d z i 
Nikły udział uczestników. 

Łódź, dnia 1 maia. — Dzień 1 rraja w Łodzi 
jak dotąd zapowiada się bardzo spokojnie. Człon 
kowie paryj socjalistycznych lub sympatyzjją-
cych z niemi od samego rana zaczęli się gro­
madzić w lokr.lach związków ze 

sztandarami I orkiestrami. 
Na budynkach, w których mieszczą się zwiąż 

ki wywieszono flagi czerwone. 
Władze bezpieczeństwa zezwoliły na urzą­

dzenie wiecu, a po nim pochodu na Wodnym 
Rynku. 

Wszystkie inne rynki t place zor>tały obsta­
wione przez policję, która będzie miała za za­
danie niedopuszczenie do ewentualnych wystą­
pień komunistów. 

Zanawtedzieli oni 3 wiece, a mianowicie na 
Rynku Bałuckim, Placu Leonhardta i Zielonym 
Rynku. 

Po mieście krążą gęste patrole policji zarów­
no pieszej lak 1 konnej. 

Godz. 10 min. 20. — Z wodnego Rynku wy­
ruszy! pochód ze sztandarami I przy dźwiękach 
orkiestr na Polesie Konstantynowskie. Uderza 
niniejszy niż w ubiegłych latach udział. 

W FABRYKACH PRACUJĄ. 
Rano tak samo jak codzleń rot otnicy 

ruszył) do pracy 
nieczuli na wszelką agitację. 

W fabryje Poznańskiego przy ul. Ogrodo­
wej wre praca najnormalniejszym trybem. 

To samo we wszystkich zakładach Scheible-
ra i Grohmana. 

Również w fabryce Ludwika Geyera robotni 
cy pracują. 

W WARSZAWIE SPOKÓJ. 
Warszawa. 1 maja. — W Warszawie przed 

południem panował zrpełny spokój. 

Łagodny wyrok 

za zabójstwo kochanki męża. 

Fatalny skok z tramwaju. 
Tragiczna śr 

Warszawa, 1 maja. Wczoraj przy uli 
cy Żelaznej z wagonu przyczepnego li-
nji O, wyskoczył starszy mężczyzna, 
który zachwiał sie i padł na bruk 

uderzając o jezdnię głową. 
Uderzenie było tak silne iż pękła czasz­

ka. Policja ustaliła, że zmar łym jest w ła 
ściciol w y t w ó r n i w in kra jowych, 5 !Me-
tnl Marjan Władys ław Triippenbach, ma 
jacy swój skład hur towy przy ulicy Że­
laznej. 

Wszyscy przeciw redukcji płac. 
Konferencja delegacji łódzkiej w Warszawie. 
f A/l f ,lni-. t .....i.. nr * * . i . . . . . Łódź, dnia 1 maja. — W dntu wczorajszym 

bawiła w Warszawie delegacja Związku Pra-
cowntków Komunalnych 1 Instytucji Użyteczno-
lei Publicznej, która odbyła kilkugodzinną kom 
(cenicie z przedstawtłcelaml centralne] organlza 
ełi pracowników samorządowych na terenie sto 
ller 

Tematem konferencji była sprawa obniżenia 
uposażeń urzędniczych o 15 proceni. Stwierdzo­
no, że redukcja pensji tak urzędnikom państwo­
wym jak I samorządowym wywołała bardzo sil­
ne zaniepokojenie. Gros zapotrzebowania wy­

robów przemysłowych opiera się na konsumcjl 
miast a głównym nabywcą bydła zawsze 
tak zw. 

Intclłgencla pracująca, 
wśród której znaczna część przypada na urzęd­
ników państwowych i komunalnych. 

Z uwag; na powyższe delegacja łódzka po. 
stanowiła wejść w ścisły kontakt z centralną 
organizacją pracowników — celem podjęcia 
wspólnej akcji zmierzającej w kierunku cofnię­
cia decyzji władz co do obniżenia uposażeń 
urzędniczych. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 skutek bez operac j i . 

KUPTURY. jako też kalectwa ol« wolno 
zaniedbywać, f civ? akutki dla tycia ludłkic|(o 
taj bardzo niabezpiaczoe. Ruptura ataja sie 
wielką tak głowa ludzka i konewka spowodo­
wał' może amierteloa powikłania kiazak. 

Spacjalnc lacznicze bandaże ortepsdyci-
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpiecznlelaze i najzastarzalsze rup­
tury u mężczyzn, kobiat 1 dzieci. N b • k r z y ­
w i e n i * krejsroałnpa, przec iw tworze ­
n i a sie) g a r b ó w I g r u ź l i c y , leczn. gor-
aety ortopedyczne. Dla (krzywionych nócj 
i płaskich bolących itóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuezoe nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. untwersyt.: Prof. Dr. R. Barącz 
proi. dr. J . Mariacfaler, prof. dr. B. K i e l a n o w a k l . 

Spec. ] . RAP APORT o r t o p e d . z e L w o w a , 
Łód£, nl . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobista jawienie sie chorych latt konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasia Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W.Pann Ortoped. SpaclelUcle J. RAPAPORTO w'I. aa Lwowa w Łodzi 
prsy ul. Uólcrańskie) 10, składam gorące podziękowanie, ze zabiegi około 
mel cćreeiki chorej na gruźlicę stosu pacierzowego, garb i za skutek przy­
stosowanego laczn. goraetu ortoped. I ta Jago patsą poświęcania pracę. 

Jan ina Jez iarowa. 
tona poster Pol. Państw. 

Przed zwyczajnym trybunałem sądu okręgo 
wego karnego w Krakowie toczyła się w dniu 
wczorajszym rozprawa przeciwko M. Hen dl o-
wci żonie porucznika W. P., oskarżone; o to, 
że w r. 1930 w Krakowie na ul. Szlak strzeliła 
z rewolweru, celując w ś. p. M. Laskowską 1 
pozbawiając ją życia. 

Wezwana do tłumaczenia się oskarżona, któ 
ra odpowiadała z wolnej stopy, kobieta o Inte­
ligentnymi wyrazie twarzy, slcronne ubrana, po 
daje. że związek małżeński zawarła w r. 7 
w Krakowie t że następnie aż do r. 1927 tniesz 
kała w rozmaitych miejscowościach z mężem 
swoim, zależnie od lego przydziału służbowego. 

Gdy mieszkali w Skierniewicach, maż Oskar 
żonę) poznał zajętą w hurtowni oficerskiej ś. p. 
M. Laskowską, z którą nawiązał bliższy stosu 
nek. 

Na skutek starań męża oskarżone) I jej 
samej, Drzetidesiomy został on służbowo do Kra­
kowa t zamieszkali w koszarach Sobieskiego 
przy ul. Warszawskiej. 

Mimo to Laskowska dalei nic przestawała u-
trzymywać stosunku z mężem oskarżonej, a o-
skarżona i lipca podleła telegram, w którym 
Laskowska zapraszała męża oskarżonej do 
Skierniewic. Na ten telegram odnowledzala o-
skarżona telegraf leżnie: JVtaż nie orzylcdzle. 

proszę go zostawić w sookołu". 
Dnia 19 lipca pod nieobecność męża. który 

bawił na trzydniowej wycieczce, oskarżona nie 
spodzianie podleła list od Laskowskie! w któ­
rym Laskowska zawiadamia, że dn 20 lipca, tj. 
w niedziele, przyjeżdża do Krakowa I orosi mę 
ża oskarżonej, by Ją oczekiwał na stacll. 

List tein sclio-waita. a kiedy nastętpnego dtila ra 
no ofotfdz.tta nie 1 przygotowała śniadanie, zjawił 
siłę ardynans o godz 6 30 i zawiadomił! oburzo­
ną o przybyciu Laskowskiej. 

Oskarżona, ubrawszy płaszcz, podeszła do 
szafy, x której zabrała ręozma torebkę 

I leżący w szafie rewolwer. 
Nastęrpnie. nie budząc nikogo w mieszkaniu wy 
szła na daledz^-dec koszar, gdzie oczcktwa'3 Las 

I kowska, a srycrtkaiwszy się z nią, poszła w Jej to 
warzyurtwte ul. Warszawską, w kierunku ulicy 
Szlak- Tu rozegrała sie tragedia. 
Po wymtamke kHlku słów. kiedy Hendlowa wy­
czuta że l-askowskn chce wyimuslć na nim ple-, 
n:ądze na wyjazd do Zakuppjn^eo, przyczen od-

Dr. med.M. GLAZER 
choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. Tel. IS5-49. 

Od 12 - 2 1 7 do 8 adecz. 

grażała sie. że w przeciwnym raizie. gdy nie da 
lej żądanej sumy. „skończy ze sobą I z nim". 
Wówczas Hendilowa. oburzona do najwyższego 
storpnra, wydobyła rewolwer, który przez cały 
czas rozmowy trzymała pod torebką I skiero­
wawszy go w stronę Laskowskiej strzeliła. 
Strzał ugodził Laskowską w czoło, wskutek cze­
go Laskowska zsunęła się na ziemio, a po kłaku 
chwiłach znriila. Hendlowa w najwyżs/cm wzbu 
rżeniu i roztargnieniu biegła w stronę ulicy Basz 
towej. a napotkawszy tam policjanta przystąpi­
ła do niego z ośwlradcenieui: 

Panie posterunkowy, zabiłam kobietę! 
Po przesłuchaniu oskarżonej przystąpił try­

bunał do priesłuchanla ś-wlndków. a mianowicie 
gen. Olszyny Wllczyrtskleao, 

d-cę dyoiui w Lodzi, który stwierdził, że oskar­
żona linlerwenjowała u niego nuzem z mężem 
i prosiła go o spowodowanie przeniesieni;' mę­
ża do Krakowa, celem usunięcia sie m5ż» od 
I-aiskowskiei), którą to pj-roSbę świadek. Jako ge­
nerał, przychylnie poparł. 

Następnie słuchany byt mir. Połeć Włady­
sław, dca 12 baonu K. O. P., kpt. IR p. p. w 
Skierniewicach Stanisław Chumlcz, płk. lekarz 
dr. Edwarrd Wertheim. naczelny lekarz garnizo­
nu 18 p. p. w Sktornlewicach, por. Jg p. p. Tur­
ski 1 knnii. Wszyscy świadkowie wydali dla 04kar 
żonei Jak najlepsze świadectwo, przedstawiając 
ją. Jako kobietę zrównoważoną, stateczna I bar 
dżo solidną. 

Następnie po wywodach prok^dra Millera i 
obrońcy d-ra Aschenbrennera. trybunał po na­
radzie ogłosił wyrok, z<asa.<kzat]acy rfkarżi^cą za 
zbrodnilię zabójstwa, wymierzając U\ najlagodnijj 
sry wymiar kary, t. p. 6 mJeslęcy więzL-nla z 
zawieszeniem na Jeden rok. 

13. POSEŁ CZAPSKI SKA7ANY NA 
2 MIESIĄCE WIEZIENIA. 

Płock, 1. 5. (Od wł. kor.) — Przed są 
dem okręgowym w Płocku stanął były 
poseł Stronnictwa Chłopskiego Andrzej 
Czapski, oskarżony o to, ze na wiecu 
przedwyborczym w Trąbkach nawoływał 

do niepłacenia podatków 
i niedawania rekruta. 

Czapski skazany został na 2 miesią­
ce więzienia. 

Taniej niz wszędzie I 
w najmodniejszem i w y k w i n t n e m wykonaniu 

p a l t a i k o s t j u m y d a m s k i e , u b r a n i a m ą s k e i d z i e c i n n e 
pelac. na nadchodzący sezon T J » I T M A M G t f i W ^ A 2 4 
orzy 3 0 % z n i ż c e L. fi. M L I I B R I l j T e i . 164-14. 

Prosimy o baczna zwracania uwagi na adres. 
U W A G A ! Wszelkie obstalunkowe zamówienia wykonuje się szybko 

i solidnie na miejscu. 

U w a g a ! E ME-ni U w a g a ! 

W nowoutworzonej kolonji, znajdującej się w pięknem centrum 
w sąsiedztwie SS-rów Mullera, koło kolei moie każdy nabyć 
place na b u d o w ą d o m ó w i plantacje ogrodów po cenach 

b. przystępnych-
Wiadomość: tel. 121-70 lub ul. Narutowicza Nr. 3, m. 4, 

I piętro, w godzinach od 10 2-jej i od 4—7-ei, front, 

D r . m e d . 

REICHER 
p o w r ó c i ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h , 

u l . P o ł u d n i o w a Nr. 23, 
t a l . 201—93. 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziela od 9— 1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r., od 12—2 po pol. I 6—8.30 
wlecz. W niedziele I święta od 3 — I po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas-* ul. Śródmiej­

ska od 2 — 3. 

D O K T Ó R 

H . W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i ą n a 4 , tel. 216-90 

(dawniei Cegielniąna 36). 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do I w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych, 
U l . Cegie ln iąna Nr. 7 . T a l . 141 - 82. 

(daw. Cegielniąna 43). 
Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 

l święta 10 — 12 w pol. 
Dla part oddzielna not/tkalnia. 

I KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o kaidei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 

Specjalista cborób uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od^W — 2 I 8 — 7. 

Od 10—11 I od 2_a w Lecznicy. Ziierska 17. 

"Sl T H V I 2 V 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y i p e c : a l ' j t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 
Dr. meu. 

p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — I I l od 5 — 9 po ł. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 
•zsaaaaaaBBBBaaawaaBBBsBSBBBaaTaaB 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-s". 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

I S T 

Dr. med. 

. Margolis 
okulista 

mieszka obecnie ul. Al. Kościuszki Nr. 9, 
teł. 165—17. 

Przyjmuje od 1 — 2 I 5 — 7. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 

^rzyjmuje od 3 — 6 po poł. t od 8 — 9 wlecz 
W niedziele I święta od 11 — 2 po południu. 

Dr O. Rydzewski 
Choroby skórne i weneryczne . 

Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele de 10—t, 
^ 1 . Z a m e n h o f a Nr. 6. 

Moskwa, 1. 5. Z Charbin. 
że Woroszy łow wydal rozkM 
zacyjny 

trzech roczników 
wszystk ich okręgów syberji 
bilizacja wywo łana jest, jak P1' 
d la sowieckie, konieczno-
Kranie sowiecko-chińskich. *' 
nie ogłoszono stan wojenny. 

Cholera 
tał^ośrodiku sufitu 

w Katowic* 
K a t o w i c e . 1 m a j a . ^ % l « ą k . w " , 

i i e j s k i m o g r o d z i e ^°%!Tt^u!z^ 
i l a 'd Pic 

pomieszczoaie są różn 
egzotycznych wybuchła 
lery- Epideinjl uległo oko» 

80 proc. ptako* 
Większość ptactwa zginę*8-

Ż Y C I E P A B J A t T I l C : 

ki 

a ł a b a ofiarno 
s p o ł e c z e ń s t w a p*ti*\ 

(Po) Na mirach miasta tr>W® 
dizresiojszym ogłoszenia, zawis* 
mieszkańców m. Patojani:. * e * ' 
ofiarności społeczeństwa 
mocy Najbiedniejszym w P 3** 1 

likwiduje swa dz! 
z dniem 4-tym nuja r. b. 

Wiadomość ta głęboko 
sze biednych niiiesrkańców, dte " 
Komitetu była Jedymem trć^^ " 

Program o i j , 
(Po) Dnia 2 maja godz- 7 J % 

capstrzyk orkiestr oraa ^>T11zZ.\ 
skowe-go i Wychowania E t e J ^ f 
Eirmy „Krusche I Endcr'*, *~! 

"aiitrewsbj w < 

'edzeń sown 
Pdcojetn 

z 
rogu p 

Lenin 
'̂ Disem; 

•-Palenie wzbrc 

i ^ c c komisa 
j.,,^'.szkolne 

J°bvlopalić pr, 

2|ci % Ścian w 
™ za jedwabp. 

M e się 
, e s t «>. żresz 
? Pokoju no 

• I p f , u j e się wic 

t & d

p r z c w o 

TOl _ 

..Sokoła". Zbiórka na placu 
7-ej wieczorem (bez sztandarów' 

Dnia 3 maia. Gcdt. 7 « n a 

kościoła Św. Mateusza (łreb 3* 1^ 
sclie i Erader), z wieży kosek**11 

rjl Pairaiy (trębacze z o t M * 8 * ^ ^ 
I wieży stra4ackl*' (brębató* "" 
tacklej). ' . k , 

Oodz'ma m przed południe* ^ , 
nie Mlełsklm dla młodzieży 
średnich I za,wodowych. ^ i W " T J 
•en. DnbrowsikJczn. Rozwl«za*;,,rt' 

Godzina I I przed południem-
le N. M. P. Orwn^acje b l p ^ 
żeńs»wfe z orkiestrami I szta* 

Oodzima 12 w południe. 

iv z koi 
we niejsce i 

U r a rclticznegc 

S R e 8 0 z a s i a 

t*a4 0 m i ^arzc 
• ' S K,°w\ch i m. 

•2h^ soraw 
briS" D r ^e \ v 

^ a ^ w i c i e i , 
W z k ó w 

f K r 6 * v nr 

tD

 K »letrr i im. y r(>zr>ctrv 

eu Gen. DąbrruwsikieKO. 
Godzina 14-+a r* połod"11^ 

we na phtc.n ..Krir.ehc I E '~ c r ' 

Ogłoszenia 
ZENON CZERWIŃSKI, 
ska 44, zgubił książeczkę * 
K. U. Kutno. 

"fu Sov . 

s^zysUćcm 
"itacii so\v'\cc 

eksportowe 
tc iT \a i cr,16wn\ 
l*«ł.v także 
W i j . a<lm\nvs\ 

K o c h a ń s k i c h -
SJ6^.handlu \ : t ł i 

SPRZED4M natychmiast 
od Zgierza przy szosie do 
Zgierz, Uch. Kiosk, Księga'0" 

POTRZEBNY ogrodnik 
samodzielnego prowadzenia » —gier*1 

morgach, 14 kim. od Zgierz2* 
garn la. 

OTOMANĘ 
małię używana 
wszelkie roboty 
ce. 

skrzynkowa, 
tanio 
w zakre. 

Przeżdzieckl, Kllifi^ieg» 

PRZYJMĘ 2 lub 3 
byt z utrzymaniem 

IRENA GOllNOW 
nr. 2, zgaibiła 

MARJA KOZULSKA, u-lW 
le-ritymację labryczr-ą wy 
skieso. 

I C 2 a - Posz< 
ie, a , n

m a k tak 
e i r , t i kom»s; 

iHh,ł t e?orję 
V , ą C e *'e t 

°*^viałv. h!' 
Kom'? 

.• S ^ . ^ n a m i 
K t u C . i a M n 

w vkona\ 

P. P. NAUCZYCIELE, 
nł, irawalid-Łi, emeryci J ^ I ^ - ^ J W ^ Ł K ł 
uboczny zarobek w w*ck5Z.e1,otf-'.4 
we). Wiadomości fachowe jjF 
rażenia (rodno.dci stanu. " ^ . ^ f^'ojn"v w y s i a 

znaczny natychmiastowy 
Gozakred", Lwów, Wtlff*^ • -

NATYCHMIAST potrzeb"3 

wą bicłlrznę. Chojny, uł. 

CHŁOPCA do j-wakts-W 
przyjmę. Kudewfcz, TeaW 
niana 27. 

, 'W 
"Injf. va[arczv 

S R P e r f i 

^ l w j a v 

LUCYNA LUBELSKA, 
biła bBet beerpła-tny Nr. ^ 
K. E. Ł. 

KONSERWATORY 
oraiz wszelkie roboty w ̂  fi^' 
wchod-zące •wytonuje bed^ 
sSd. ulica Franciszkańska v 

r»„ 0 d ( 

> e > ! U 8 ! w a ł y 

Whi^wnityc; 'lrzeb He jej by 

SPRZEDAM jsrjspodars**0 ^ ' y 
dyniami i ogrodem o W ^ ś V^ <*' 
przy szosie na działki. Vv ̂ gp 
karwle — Wtacemy S iw* 

^ * a V a k t ó r 

^ i n ' b ł v 
* - ' - a , y sC a u t -

ziń sklej). 

KOŁNIERZYKI, damsk* • % 
modele po cenach i a * > r y C ^ i 
nla Robót Ręcznych. HuT* 
Gdańska 90. Teł. 145-4* 

r,r! ^ole. 



„F c n o " Sir. 3 

. z Charbina 
wydal 1°"^ 

czników' . 
<ów s y b g j 
na jest, M 
konieczność^ 

-chińskich, 
m wojenny-

• a p t l 
• z o o W 1 1 ; 

KUŹNIA ŚWIATOBURCZYCN PROJEKTÓW. 

sali posiedzeń rządu Sowietów. 
Największa tama E u r o p y . 

Cięźslca machina. 

o w i c a 

ie N 

rewsfoj w gazecie „ R u i ' w 
sposób opisuje salę pcsie-

KremhT-!SaT2v l u d o w y : h ? o w : e " 

( J ^ ^ . s o w n a r k o m u jest fenT""?'1 s t w n a r k o m u jest w ic i 
r0SrrxIku sufitu 

rogu piec biały, Pająk Y J " E S T A R ° 
z.mą 

eglo około 
oc. ptakó*. 
A-a zgincia-

o f i a r * 0 ; 

miasta 
nia, 
bjanfc. ̂  
s twa Kon* 

- piecem wisiała ta-

"Palenie wzbronione'." 
1 epoce komisarze stali szere-

^k i szkolne aby dym pusz­
my pieca. Za czasów Rykowa 

palić przy stole posedze 

m 
swa. 
r. b, 

6 w, * " 

o b c M n 

a plaoa 

l i . 7 ra« a " • 
za (treła**, 
TY k o t ó * 

ci ze ścian wis i portret I.eni-
z a jedwabną zasłoną — jak 

j 1 K r y j e się biurko Len na i 
• J cst to, zresztą, wszystko co 
' t y J i Pokoju pozostało Na środ 
^ d " i e się wielk i stó', pok ry ty 
J! r z y dłuższej ścianie pofcoju, 
. K o drzwi, prowadzących do 

jerenta. stoi prostopadle do 
"wu mniejszy stół. przy k tń-

Przewodniczący i J -S 1 

Każdy z komisarzy ma kar t 
tj, , ° " e miejsce przy stole. M ;ej-
' hv O w a c z o n e Perarch 'cznego: 

wed tu-, po-
z obu stron 

xizle*y ^ l i i l 
ych. 

nr) I « t a * 5 g 4 
FiKlnłe. P°** 

K2??e8o zasiadają jego zastęp 
/j-komisarze .spraw zewnętrz 
'S|u>w\ch i marynark i , przc-

Koniisji centralnej — korni-
kich S 1 > r a w robotniczych i 
ttri A " P^ewodnicł-ący OPIJ. 
."[^astawknelc republik fede-

^ n i s a r z e sami biorą udział 
u " , a c l 1 ' jedynie w wypadku 
ich n

f

o J r ° ź v przychodzą na ich 
P^o k z " * s t c P c v m 0 C 7 ' 

tetn idzie — radzie komisarzy ludowych 
federacji — ustalenie podstaw prawnych 
i przepisów w każdej dziedzin :e. Stąd lu 
dowi komisarze rosyjskiej republiki w 
Moskwie są istotnymi k ierownikami ca­
łej unji w sprawach prawnych, kwe­
stiach oświatowych, zagadnieniach h i -
gjeny i ubezpieczeń. 

Dzięki temu Ilość członków rady So­
wietów jest bardzo wielka. Prócz prze­
wodniczącego rady, jego zastępców i 
trzynastu komisarzy, w pos:cd,zen'ach, 
biorą udział rosyjscy komisarze ludowi, 
przedstawiciele republik federacyjnych 
po jednym z każdej, oraz przedstawicie-
le zw'ązików pracy- Poza tern muszą być 
obecni k ierownicy biwra zarządu sow-
narkomu. ich pomocnicy, różni radni i 
ich sekretarze, referenci zakładów pan 
s twowych — Ogółem 

co najmniej czterdzieści esób. 
Niokiedy zbiera sic jeszcze Tczniejsze 
grono, gdy zjawiają s ;e zastępcy komi­
sarzy ludowych, członkowie koleg] v .w I 
centralnego komitetu wykonawczego. 
Sala posiedzeń Jest niekiedy tak zapeł­
niona, że przewodniczący prosi w spo­
sób energiczny, bv wszystkie osoby 
..niepotrzebne" usunęły się z sali. 

Rozumie się samo przez się, że po­
mimo surowego porządku obrad — prze 
mawiać wolno ty lko t rzy minuty — ! po­
rt'lim o faktu, że wszelkie postanowienia. 

umówione są zigóry, co właśc iwie w y - j 
klucza \vszelk'e dyskusje, praca tak iicz 
nego zespołu 

nie może być produktywna. 
Każde posiedzenie ma zgóry okreś'cny 
porządek o b r a i ale przy załatwianiu za 
wi tych kwesty j , wymagających szcze­
gółowego rozpatrzenia, posiedzenie prze 
dłużą się późno w noc, a wiele punktów 
obrad przejść musi do porządku dzienne 
go następującego posiedzenia. 

Posiedzenia sownarkomu odbywają 
się w ustalonych terminach i zawsze 
wieczorem, jednak nie częściej, jak raz 
tygodniowo. W okresie wojny domowe' 
Lenin dla rozpatrywania spraw zasad-

nczych stworzył komisję pomniejszą, ra­
dę dla spraw pracy i obrony kraju, ro­
dzaj dyrcktorjatu, składającego się z k i l 
ku ty lko komisarzy ludowych pod iego 
przewodnictwem. 

Po śmierci Lenina rada ta straciła 
swoje znaczenie, obecnie jednak, gdy o-
brona państwowa z powodu nawoływa­
nia do wojny poszczególnych kom sarzy 
ludowych stała sie znowu jednym z naj­
ważniejszych problematów, rada znowu 
zyskała na autorytecie. 

Jest znamlennem, że Stalin, k tóry do 
tąd nie pełni ł żadnych funkcyj w apara­
cie urzędowym Sowietów, został człon­
kiem rady dla pracy i obrony kraju. 

1 

W dolinie Sali dobiesa końca budowa na jwi,;kszej tamy Europy, wznoszącej sie na wysokośa 
65 metrów. 

WIZYTY PIĘKNEJ M i m i k i 

Niezwykłe duchy. 
Amatorzy pieniędzy. 

W pięknem francuskiem mieście L jo - ! Pierwszy rozkaz brzmiał: 
nie mieszka pewne poczciwe małżeństwo, „Włożyć 45 tysięcy franków do zapi* 
które na wojnie straciło jedynego syna. czętowanej czarnym lakiem koperty 1 zo 

Biedni rodzice, nie mogąc zapomnieć stawić to 
swego dziecka, posłuchali rady jednego | w ruinach zamku 

Laroche w lewem skrzydle. Pieniądze 

rf M albo śmierć. 

:t»rZv 
" e tmim. którz* z jawMją 

ważni ej-

z przyjaciół i postanowil i 
poświecić się spirytyzmowi. 

W tym czasie zbliżył się do nich pe-
znikną na znak, że duchy są zadowolone" 

Naiwni i chciwi spirytyścl złożyl i 45 
? ! tysleęy f - k ó w i.. o P S o ? P i e n ; ą L e i-

BO, 

o i E n * ^ 

'̂ t'\vs» ! u d o w v c h i komisa-
« r a c i i V S t k ' c m « I ó w : 1 e kom'sa-
ra\vv

 S o w ' , e c k i e j . w l i jzb ie 
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Morfina 1 kokaina stają się tyranami wie pogotowie, aby ją j a k o obłąkaną od-
tych, którzy raz podpadli pod ich wła- w iczono do zakładu dla umysłowo cho­
dzę. Jak potężną jest ta namiętność. — rych. ! , „ M „ t „ 
św adczy fakt, o którym donoszą dz enni- To poskutkowało. Przerażona kobTeta 
k l buda eszteriskie. . głośnem łkaniem 

Przed niejakim miesiącem w pokoju ] zaczęła błagać lekarza, aby zaniechał 
ordynacyinym jednego ze znanych lęka* 'swego zamiaru. Wzamian z to złożyta u-
rzy ukazała się piękna elegancka kobie-jroczyste przyrzeczenie, że tuz wiece, nie C^ZLTZIaIF' 1" 
- u b r a n a we wspaniałe futro. Pacjentka 'będzie nagabywać lekarzy. Jako ręko,- za tyc ia zebrały liczne skarby (któżby to 

zażądała od lekarza, aby jej wstrzyknął , mię podała swoje nazwisko. przypuszczał po kawa erze dArtagnan?) 
Jakkolwiek lekarz zachowuje pod t y m j j że mogą wskazać m<eisca na ziemi, — 

względem rycerską dyskrecję, niemniej | gdzie skarby te są ukryte 

jest specjalnie ukochany przez duchy i że 
może wywoływać wszelkich zmarłych 

Istotnie, podczas seansów, przewijał 
się szereg niezwykłych duchów. 

Pewnego dnia zjawił się Mandrin, — 
słynny rozbójnik, stracony w r. 1755 po 
n'm komisarz Sourcouf, a nawet słynny 
bohater „Trzech muszkieterów" Dumasa 
dzielny Gaskończyk d'Artagnan. 

Wszystkie te zjawy zwierzały się, iż 

natychmiast 
morfinę lub kokainę. 

zadość jej życzeniu, szybkim ruchem zrzu 
3 ^ t I l , . v . j , c * a z siebie futro i stanęła orzed l e k i -
APiwĘ:^} i c komisie dla spraw rzem zupełnie naga, poczem przyskoczyw 
0' uPlteft'- Ł'dmini-stracvji:ą. | 8 r y °o okna. zagroziła mu, że jeżeli nie 

I spełni jej żądania, zaczn e wołać na ulicę 
iż lekarz chciał ją nadużyć. 

Gdy ten jednak wzbraniał sie uczynić, przedostało sie do wiadomości publicznej 
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Wobec takiego dictum lekarz ustąpił 
pozornie i 

z r o b i żądaną injckcję, 
jak twierdzi jednak, używając do niej nie 
szkodliwego płynu, poczem dama uspo­
kojona oddaliła się. 

Ta sama tajemnicza kobieta z jawała 
się od tego czasu także u innych leka­
rzy, aby zapomocą podobnego zagrożenia 
skandalem wyłudzić od nich dawkę po­
żądanej trucizny. Udawało się to jej przez 
pewien czas, aż ostatnio jeden z lekarzy, 
uprzedzony już przez kolegów o poiawia 
n u się niebezpiecznej pacjentki, zareago 
wał w odpow edni sposób. Zanim mogła 
przyskoczyć do okna, chwyci ł ją silni? je­
dną ręką, drugą zaś podniósł słuchawkę 
telefonu, oświadczając damie, i e zawez-

tyle, że owa nowoczesna Monna Vanna 
należy do znanej arystokratycznej rodzi­
ny węgierskiej. 

Przedtem jednak muszą wypróbować 
npirytystów, czy są dość im posłuszni. Je 
żeli spełnią wszelkie rozkazy duchów, o-
trzymają skarby. 

Ojciec pogrzebał żywcem córką. 
Młodzież chińska przeciw rodzicom. 

Reformy, które wprowadz i ł Kemal 
Pasza w Turcj*, nie pozostały bez echa 
w innych krajach dokąd postęp n'e do­
szedł jeszcze. 

Oto w Chimach zbudaifa się wśród 
tamtejszej młodzieży siSna reakcja prze­
c iwko tyranizowaniu jej 

przez rodziców. 
Chodzi w t y m wypadku o m a l e ń ­

stwo. 
Jak wiadomo, w Chimach rodzice w y 

saukują dla swoich córek mężów ' dla 
synów żony. Źe tak i p rzysz ły kandydat 
czy kandydatka do stanu małżeńsk ego 
nie zawsze odpowiada życzeniom stron 
zainteresowanych., nie trzeba wy jaś­
niać. 

W tych dniach w Chairbimie w Man­
dżuri i ojciec pogrzebał żywcem córkę, 
która nie chciała sie zgodzić wyjSĆ za 
mąż za narzuconego jej człowieka. 

Młodzież miejscowa odkopała nie­
szczęśliwą ofiarę przemocy rodz ! cie l -
skiej i doprowadzi ła do przytomności, 
poczem dziewczyna znikła z Charbina 
bez śladu-

W ki lka dni później dom okrutnego 
ojca 

został podpalony, 
t a k że cz łowiek ó w straci ł w ogniu ca­
ł y swój majątek. 

Ponieważ nowy rząd chiński sprzy­
ja młodzieży i wyda ł edykt, mocą któ­
rego każdy młodzieniec i każda dziew-

stotnie zniknęły... 
Teraz czekano na wskazówki duchów 

tyczące się miejsca ukrycia skarbów. 
Wskazówki zjawiały się i spirytyścl 

szukali. 
W mrocznych katakumbach pagórka 

de Fourvleres, w grotach Lebalme, w 
starych zamkach i na opuszczonych 
cmentarzyskach. 

Napróżnol Skarbów nigdzie 
nie znaleziono. 

Wobec tego poszkodowani powztęli 
podejrzenie, że padl i ofiarą oszustwa i zło 
żyli skargę policj i. 

A le już w tydzień potem, widoczn ;c 
pod wpływem groźby jakiegoś „ducha'' 
skargę tę cofnęli. - • 

Podczas, gdy policja starała się wyśle 
dzić tajemnicę, nastąpił nowy 

sensacyjny zwrot w sprawie. 
Do władz przyszedł Ust, podpisany 

przez Marcela Kardec, wnuka spirytysty 
Allana Kardeca, zawierający rewelacje 

w sprawie zaginionej przed dwoma laty 
i znalezionej potem w Rodanie histerycz­
nej młodej kobiety, pani Hodoyer Kar­
dec wyjaśnił w l lśce, że kobieta ta pa­
dła ofiarą oszustów, którzy pod maską 
spirytystów wyłudzi l i od niej cały jej ma 
jatek. 

Byłaby to ta sama szajka, która obec 
nie tak zręcznie operuje duchami Sour-
couia, Mandrina i d'ArtaiJnana. 

czyna po ukończeniu 20 lat życia mają 
prawo wybierać sobie sami małżonków 
więc władza rodzicielska w Ch :nach 
chwieje się coraz bardziej. 
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— Jak mogę sądzić z tego, co widzia­
łem w nowym świecie, postęp jest głównie 
mechaniczny i większe wyrafinowanie w u-
ż/waniu życia. Co się zaś tyczy strony 
moralnej, aż do czasu, gdy się przekonam, 
żc jest inaczej, mam prawo sądzić, że V i -
borg oszukał mnie i zdradził Mezarka zupeł 
nie tak samo, jak zrobili to ludzie dwudzie­
stego wieku. 

Po obiedzie służące zaprowadziły ją do 
artystycznie i zbytkownie urządzonego bu 
duaru. Tu wypoczywała przez godzinę. Nie­
wolnice pedały jej zamiast papierosów pe 
wien rodzaj nargilu, w którym tytoń był 
zaprawiony, do wyboru, zapachami ziół i 
kwiatów lub też narkotykami, usypiającemi 
podniecającemi, lub wzmacniającemi funk 
cję serca. Wybrała to ostatnie. 

Leżąc w miękkich poduszkach i paląc, 
Sylwja przez pół godziny przypatrywała się 
różnym scenom, ukazującym się na ekranie-
świetlnym, nie dziwiąc się woale, że ani 
razu nie było w nic mowy o Sowiookim, 
ani o Mezarku. Tak samo jak dwieście lat 
temu, rzeczy najważniejszych nie podawa 
no wcale do wiadomości publicznej. 

Wreszcie, czując się fizycznie i nerwowo 
całkowicie wypoczęta Sylwia klasnęła trzy 
krotnie w dłonie. 

Na ten znak obie służące usunęły się z 
niemym ukłonem, a we drzwiach ukazała 
się Meryza. 

— Czy jest pani ze wszystkiego zado­
wolona? — zapytała z uśmiechem. 

— Owszem, dziękuję pani. Teraz pra 
gnę tylko dowiedzieć się jak najprędzej, 
dlaczego jestem tutaj, a nie na Gorgonie, 
lub na Stelli. Spodziewam się, że dyktator 
ka, o której pani wspominała, zaspokoi mo-

i ciekawość. 

— Mam wrażenie że tak — odpowie­
działa Meryza. A ponieważ Sylwja stała tuż 
przy niej, dodała szeptem: — Cokolwiek-
by się stało, niech pani pamięta, że jestem 
twą przyjaciółką. A teraz pozwoli pani, że 
pójdę pierwsza, aby vskazywać drogę. 

Sylwja Saint-Clair była piękna w każ­
dym stroju. Zdobił ją ubiór sportowy, suk­
nia balowa z przed lat stusiedemdziesięciu 
lub antyczna tunika podkreślająca harmonii 
ną budowę jej silnego, wysportowanego 
ciała. Uroda Sylwji była nawskroś kobieca. 
Czarującą twarzyczkę rozjaśniały ogromne 
zielono-modre oczy, o ciemnych źrenicach 
Miała wspaniałe włosy barwy płynnego 
złota, miły i dźwięczny głos i harmonijne 
ruchy. 

Świadomość własnej urody i wdzięku 
nie zaślepiała Sylwji i pozwalała jej oce­
nić urodę innych kobiet. Nic też dziwnego, 
że pierwszem wrażeniem, jakiego doznała 
wchodząc za Meryzą do większego w ten 
sam sposób urządzonego pokoju jak bu­
duar, który opuściła, było uczucie podzi­
wu nad pięknością dyktatorki związku na­
rodów południowych.! 

pięknością kontrastową brunetki. Dosko I jest dla mnie niezrozumiałem. Czy pozwoli 
nałość urody obu kobiet podkreślała iden 
tyczna toaleta, tego samego kroju, z tego 
samego materjału, z tą tylko różnicą, że pa 
sek i taśmy sandałków były dla blondynki 
niebieskie, a dla brunetki czerwone. 

Z właściwą sobie subtelnością Sylwja 
momentalnie wyczuła w tej kobiecie rywal 
kc, nie zdawała sobie jednak sprawy o ko­
go Alicja mogła być zazdrosna... 

— Za chwilę dowiem się wszystkiego 
— pomyślała. 

Postąpiła kilka kroków naprzód opie­
rając się lekko na poręczy krzesła, skiero­
wała spokojny pytający wzrok na Alicję. 
W niemałe zdziwienie wprawiły ją gwałtów 
nie wypowiedziane słowa: 

— Stanowczo jest pani silniejszą, ani­
żeli mogłam to sobie z opowiadań Viborga 
wyobrazić, albo też nie kocha go pani 
v/rale... 

Sylwja pokryła zdenerwowanie uśmie­
chem i nieco drwiącem pytaniem: 

— Kogo nie kocham?... Nie rozumiem 
kego ma pani na myśli : 

Zdawała sobie sprawę, o kim mowa, 
tale samo jak Alicja wiedziała, że jest zro­
zumianą. Usiadła i wskazując Sylwji miej­
sce, ciągnęła tym samym podnieconym to­
nem: 

— Mogłam i mogę jeszcze obecnie usu­
nąć panią. A ze zniknięciem pani zginęłaby 
jedyna przeszkoda, która dzieli mnie od So-
wiookiego. Ale j a wolę porozumieć się z 
panią... 

Nie pojmuję pani — przerwała jej 
łagodnie Sylwja — ale mam nadzieję, źe 

. . . t ~ . ^ „ . „ , , j ^ m . . iidguume oyiwja — aie mam naaziejf, ze 
Alicja była równie piękna jak Sylwja, I zechce mi pani wytłumaczyć jasno to, co 

pani zadać sobie kilka pytań? 
— Proszę pytać —odparła Alicja. 
Przez następny kwadrans pytania i od­

powiedzi następowały po sobie. Pytania 
zwięzłe, proste i jasne, odpowiedzi szorst­
kie, szczere, a chwilami nawet cyniczne, 
Pomimo to Sylwja nie okazała zdziwienia, 
lub oburzenia. 

Teraz dopiero żona Sowiookiego zapo­
znała się pobieżnie z organizacją i cywi l i 
zacją nowego świata, w jakim znalazła się 
z wol i Mezarka. 

Miała nadzieję, źe Alicja powie jej wrę 
cej... To też po chwil i milczenia zadała 
nowe pytanie: 

— Czy pani wie, co się dzieje z moim 
mężem i synem? 

— Nie wiem nic więcej nad to, co 
pani jest wiadomem — przyznała się 

szczerze Alicja. — Dyktatura połudn !owa 
utrzymuje tajnych agentów we wszystkich 
ważniejszych organizacjach prywatnych i 
publicznych. Ma się rozumieć, że mieliśmy 
takich agentów na Stelli, zapewne są tani 
jeszcze, gdyż gdyby opuścili sztuczną wy 
spę, nie omieszkanoby mię o tern poinfor­
mować, lecz od pierwszego lipca nic otrzy­
maliśmy od naszych ludzi żadnych rapor­
tów. Nawet oni nie wiedzą o ucieczce Pio­
tra z Rurykiem. Sowiooki musiał przedsię 
wziąć środki ostrożności, uniemożliwiają­
ce moim agent, przesyłanie jakichkolwiek 
informacyj. O ucieczce syna pani dowie­
działam się od Viborga, co się zaś tyczy 
pani męża, to od tygodnia nie mam o n i n 
żadnych wiadomości. 

fc. d n.l 



„ E C H O " 

Etha ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 

Na n iektórych odcinkach t o s y t ram­
wajów :j v/ Warszawie leżr- s/v:.v nie 
typu t ramwajowego, ieo. zwyk le kole­
jowe, zagłębione w jezdrn; Szyny te 
układano w pierwszych latach gospo­
dark i polskiej w tramwajach Kiedy huty 
polskie nie wyrab ia ły jeszcze szyi: t ram 
wa jowych . Nie chcąc odkładać realiza­
cji n iektórych tras i sprowadzać szyn * 
zagranicy, dyrekcja skupowała stare, 
zużyte szyny kolejowe i kładła Je na nie 
k tórych ulicach o charakierze mniej re­
prezentacyjnym Będą one v roku bie­
żącym zamienione na szyny typu t ram­
wajowego. Roboty prowadzone mają 
być w nocy. aby komunikacja nie uległa 
przerwie. Roboty te zaczną się nieba­
wem. 

« » » 
Wydz ia ł f inansowy magistratu roz­

syła nakazy płatnicze, dotyczące dru­
giej raty podatku lokalowego na rok 
1931. Rata płatna będzie w ciąjju maja. 
Pozatem przewiduje się M-dn iowy ter­
min u lgowy, podczas którego nie są do­
liczane odsetki karne za zwłokę. W p ł y ­
w y podatkowe ida dość ociężale. Zwóz­
ka rzeczy zasekwestrowauyoh stoso* 
wana jest coraz częściej. 

• • • 
Odby ło się walne zebranie polskiego 

Związku reklamowego. Po dyskusj i na 
temat konieczności wprowadzenia re­
k lamy, jako przedmiotu nauczania do 
szkół handlowych, uporządkowania sto­
sunków wewnętrznych w reklamie, 
spraw akwizyc j i l zdrowego pośred­
nictwa, konieczności wprowadzenia nor 
malizacjl reklamy prasowej, przystą­
piono do wybo rów nowego zarządu. 
Sprawę międzynarodowego kongresu 
reklamowego w Wiedniu w . j ku bieżą­
cym i udzir.łu w n im delegacji polskiej 
postanowiono omówić na specjalnem 
zebraniu cz łonków i zainteresowanych. 

* * * 
Teatr Polski wystąp i ł z premierą 

sztuki amerykańskiej „Kró ł teatru" , k tó­
ra grana była zgórą 300 razy w sa*iiym 
ty lko Nowym Jorku, nie mówiąc Już o 
innych miastach Stanów Zjednoczonych. 
Akcja sztuki rozgrywa sie częściowo w 
N o w y m Jorku, w biurze „Lehman Pro-
ductions', na Broadway 'u, część owo 
zaś na prowincj i amerykańsk ! ej przed i 
po premjerze. Sztuka obfituje w szereg 
ról w k tórych role do popisu zrtalcź': pp. 
Wesołowski . Samborski. Lub cńska, Br 
grusiński, Chmurkowsk i Łapńsk l , Ma­
cherska Modrzejowska. RatscbiUca Sta-
czewski, Szymbortówna i i m ' Rczysc-
rja Karola Borowskiego. Dekoracje Sta­
nisława Śliwińskiego. 

Odbyło sie doroczne zebraoie człon­
ków „ T o w . doraźnej pomocy lekarskiej" 
(Pogotowie ratunkowe)- Zebranie zagaił 
prezes tej zasłużonej instytucj i , dr. Jó­
zef Zawadzki . Z odczytanego sprawoz­
dania wyn ika , że Pogo towc w roku 
1930 by ło wzywane do 32.114 wypad­
ków, co przeciętnie czyni 90 razy. Od 
założenia instytucji , t. j . przez 34 łat. 
samarytańska instytucja była wzywana 
do 469.250 wypadków. Pogotowie z każ 
dym rokiem boryka się z trudnościami 
finansowemi.. Ze statystyki wyn ika że 
jednorazowe udzielenie pomocy kesztu-
Je przeciętnie oKoło 9 z łotych Mieszkań 
cy stoł icy mało interesują się tak poży­
teczną instytucją, ponieważ na ntlljon 
sto tysięcy mieszkańców, zaledwie 
1.210 osób zapisanych jest na liście człon 
kowskiej. Następnie dokonano wybo­
rów. 

Łódzcy włamywacze 
przed sądem w Chojnicach. 

P r ^ S i S 2 S ? ł t A , ( 3 > k o ś c i ' k i I k a P a r Jedwabnych pończoch 
Przed wydz ia łem karnym sądu okrę damskich, zegarki złote, bransoletki. 

gowego stawal i groźni w łamywacze Au 
toni Piechota i W i k t o r Meller. 

obaj z m. Łodz i . 
Podczas ob ławy przyt rzymano ich w 
Czersku na kradzieży sklepowej. Mia­
nowicie kupcowi Marmurówiczowi w 
Czersku skradl i różne przedmioty. Pod 
czas osobistej rewiz j i , znaleziono skraw 
ki papieru od kartonika na biżuterje 
oraz kawałk i wa ty kolorowej. Następ­
nie stwierdzono, że krótko przed przy­
t rzymaniem ich, oddali Meller i Piecho­
ta na przechowanie przy bufecie na 
dworcu w Czersku małą paczkę. W pa­
czce tej znaleziono 21 k rawaty , lepszej 

pierścienie, korale i inne drogocenne 
przedmioty pochodzące z kradzieży u 
kupców: Zimnego, Rascha, Schreibera i 
jubilera Mul lera z Chojnic. 

Po osadzeniu ich w celach więzien­
nych porozumieli się, by zgodnie zezna­
wać, że się w ostatnich dniach dopiero 
poznali etc. Jak w toku rozprawy zdo­
łano ustalić, chodzi tu o groźnych w ł a ­
mywaczy pochodzących ze spelunek 
złodziejskich miasta Łodzi . 

Po przeprowadzonej rozprawie, sąd 
zasądził każdego po półtora roku cięż­
kiego więzienia. 

KRATECZKI . 

WALKA 0 . . . 
KTO SIĘ K R Ę C I ? 

Są ludzie, k tórzy wymagają ścisłych 
faktów. Wymagania te naturalnie nie 
stosują się do kina. Dlatego przypomnia­
łem sobie kino, że wczoraj znowu, po 
upływie k i lku miesięcy byłe.n w kinie. 
Takiego zbiorowiska dźwiękowych idjo 
t yzmów nigdzie nie można z pewnością 
znaleźć. Obraz ten, to jakby zakład, kto 
potrafi wymyśleć większy K R E T Y N I Z M . 

Ostatecznie fidm może sobie pozwolić 
na pewne nieścisłości, na fantazjowanie, 
ale granice muszą być utrzymane. 
Czem większy postęp robi f i lm dźwięko 
wy , tem głupsze są obrazy. Szczególnie 
taki obraz, który niema ani początku ani 
końca, w k tó rym nagle, w zupełnie nie-
spodziewanem miejscu totumfacki mini ­
stra dworu zaczyna „śp iewną" rozmo­
wę. SzczęśJiwie że od czasu do czasu 
taśma dźwiękowa u rywa siię i widz mo­
że chwi lkę spokojnie drzemać. 

Właśc iw ie Lim nie wiole ma wspól­
nego z Kopernikiem, k tó ry ,est powo­
dem dzisiejszych krateczek. Chyba to 
ty lko, że Kopernik dowiódł, te księżyc 
kręci się dookoła ziemi, a fii!m, że sam 
kręci się dookoła nonsensów. 

W S T Ę P . 
Wstępem całej tej historjl by ł fakt, 

że 42-letni Marcin Roch, zamieszkały 
przy ul icy Spornej, lubił rozprawiać o 
rzeczach uczonych i mądrych Ody Mar 
etn wyp i ł t r zy wódk i , chętne zastana­
w ia ł się nad przyczyną k ryzysu gospo­
darczego, która jego zdaniem t kw i ł a w1 

tem, że fabrykanci zamiast na jedną, 
chętniej na t r zy pracują zmiany. Rech 
zastana wiał się nad biegiem gwiazd, 
nad teorją względności i wogóle przy­
jemnie mu by ło , gdy towarzys two z ot-
wartemi ustami słuchało Marc inowych 
w y w o d ó w . Marcin bowiem w każdej 
materfi n ra ł coś do powfledizenla I nic 
by ło i niema takiego, któregoby filareta 
swoim prostym rozumem już dawno nie 
rozwiązał. 

SPÓR. 
Otóż zdarzy ło się pewnej nocy. że 

Marcin w y p i w s z y dwie bute : ki czystej 
wracał do domu z kolegą Józefem Pobr-
skSm. M a r o n nie tyle mówi ł , 1e mamro­
tał coś pod nosem, w każdym raze to 
wszystko co chciałby powiedzieć, by ł y 
to rzeczy niesłychanie mądre przedz-w 
ne. B a M a r o n by i złoto wynalazł , gdy 
by ty lko chciał i miał na to czas. 

Zdarzyło się owej nocy, że była to 
nocka księżycowa, że Marciu przysta­
nął na ul icy i spojrzał w górę-

— To ci dopiero jedzioma kole tego 
księżyca. 

— Ale, to księżyc kole nas jedzie — 
repl ikował Józef. 

MaTciu nie ustępował. Kopernik J!a 
niego nie istniał, zresztą Marcin żadne­
go Kopernika n e znał i nic miał powodu 
byle komu, nieznajomemu zresztą wie­
rzyć, to też obstawał przy swem twier­
dzeniu. Józio natomiast miał do Koperni­
ka za/ufanie i w ie rzy ł całkowic ie jego 
s łowom. 

Ponieważ przyjaciele nie mog! 1 się 
przekonać argumentami słowuemi. usi­
łowal i wlać swoje zasady przeciwnej 
stronic przy pomocy pieści. Powstała 
bójkę z i ikw ido wała pol ic ja spisując tai 
protokół za zakłócenie sjpokoju publicz­
nego. 

Sąd Grodzki skazał Marcina Ree lu 
i Józefa Dobrskiego na 5 dni aresztu. 

Oto nowe of iary nauki. 
Jerzy Krzeckl . 

Cztery listy do mmm Piłsudsi 
Dziwne groźby zredukowanego. 

JAG 

Z Grudziądza donoszą: I mater ialnych. „Korespon 
W Powia towej Komendzie Uzupe?-|cha określi ł p rokura to rw *L 

nieii (Grudziądz) pracował dłuższy czas nia jako czyn „ O B E J T M I J Ą C Y * 

w charakterze urzędnika cywi lnego nie­
jaki Bronisław Urbach. Zredukowany 
pewnego dnia z zajmowanego stanowi­
ska, znalazł się 

bez pracy i pieniędzy. 
Wpadł wówczas na n iezwyk ły pomysł. 

Wys ła ł mianowicie cztery l isty do 
Marszałka Piłsudskiego, żądając po 
nownego przyjęcia go do służby i mia­
nowania urzędnikiem stałym w IX stop­
niu s łużbowym, względnie wypłacenia 
mu odszkodowania za zwolnienie ze 
służby i grożąc równocześnie, że na w y 
padek odmówienia jego żądaniu — roz­
głosi za pośrednictwem większego w y ­
dawnictwa prasowego w Niemczech 
wieści zdolne poniżyć of icerów pol­
skich w opinji publicznej. Wszystk ie 
l isty pozostały bez odpowiedzi. 

O niesamowitej korespondencji b'r-
bacha dowiedział się prokurator i na 
podstawie par. 43 i 253 k. k. oskarżył go 
o „postanowienie popełnienia występKti 
zniewolenia" osoby b. prcinjera Rady 
Min is t rów względnie ministra spraw 
wojskowych Marszalka Piłsudskiego 
groźbą zniesławienia wojska polskie­
go w publicznej opinji zagranicznej do 
przyjęcia jego żądań, a to w celu przy­
sporzenia sobie bezprawnie korzyści 

konania zamierzonego wy>' 
Na skutek oskarżenia 

Urbach został aresztowana 
nia ub. r. i aż do dnia w C ^ 
dzouy w areszcie śledczy' 
stanął przed sadem. . 

Roz p ra w a t r \va la krótK* 
niach oskarżonego i i t*L* 
jocej w charakterze śwuw»* 
świadczeniu znawców, d M 
dr. Bednarza, którzy stwier 

f izyczna rainę °siarz. 
a w zakresie psychiczny* 
wość i pewne zaburzenia I 
jednak odpowiedzialności, ^ - — ^ 
obrońca, k tóry bardzo i K ^dno p r z e ^ 
pretował czyn . skarżone-.',,; J j r ^ ^ o w y m« 

zgodne 
7Z*> kL A d. 
J?*Wa tylko 
1 w konkurer 
Popada od 2 

Hozncirez * 

K T ą m t s t r 

tej chw 
g. --iiami musi 

C f e y d u j e o 

E?,?' <*«'• ta 

jąc mu znamion występ 
przez prokuratora. Po ^'U Ź SL; 
ce obrońcy i prokuratora » a

; 

wyrok , skazujący Urbaclia 
na 8 miesięcy wie 2 ' 6 ' J 

Sąd pol iczył oskarżonemu «"! 
czy a resztę kary zaw ies i ' ^ 
na okres 5 lat. Na wniosek 05 
wbrew sprzeciwu prokurato" 
puścił oskarżonee-o nntychmt^' 
ność. Prokurator i ob rońca* ! 
dopodobnie apclacię od WI® 

się w 

o poł. 
i — "Owo-Ta 

trzecia r< 

N i e d z 

Grosik zdradził mordęgi* 
Ukryty nóż w stodole. J* S 2 y k « 

Z Gródka Jagiellońskiego donoszą: 
Dochodzenia policyjne w sprawie 

bestialskiego mordu rabunkowego na 
osobie sklepikarki Ckaji Sussman na Za­
stawiłem Przedmieściu zakończyło się 
już pomyślnym wyn ik iem. 

W dochodzeniach pol icyjnych, pro­
wadzonych przez Pow. Komendę P. P. 
w Gródku Jagiellońskim wzią ł również 
udział k ierownik brygady dla spraw 
bandytyzmu w Wydziale Śledczym we 

Woltyżerka pod koniem 
Nieszczęśliwy cyrk. 

Z Gniezna donoszą: 
C y r k „Ekspress", k tó ry od ki lku dni 

rozbił swe namioty w Gnieźnie, prze­
śladuje jakieś fatum. 

Pierwsze przedstawienia r le do«zły 
do skutku z powodu niepomyślnej pogo­
dy, a w ki lka dni później do menażerji 
cy rku włamal i się złodzieje i zabrali 

odzież oraz rzeczy toaletowe war toś : i 
około 300 złotych. Obecnie znów w cza­
sie wykonywan ia programu upadła wo i -
tyżerka Jadwiga i została 

przygnieciona przez konia. 
Znajdujący się w cyrku Ickar? udzielił 
artystce pierwszej pomocy. Obrażenia 
na szczęście nie b y ł y groźne. 

-XX-

Przedwczesna radość dorożkarzy. 
Przed strajkiem taksówek. 

Zapowiedziany strajk demonstracyj­
ny dorożek samochodowych 1 autobu­
sów odbędzie się w przysz łym miesią­
cu. 

Wieść o tem w y w o ł a ł a 
wielką radość u dorożkarzy. 

Mist rzowie bata obiecują sobie w ie l ­
kie zarobki w tym dniu 1 cieszą się że 
przynajmniej przez jeden dz ! eń „benzy-
niarze" zaprzestaną harców. 

Wrócą sitare dobre czasy. 
Czy wrócą stare, dobre czasy to Je­

szcze wielk ie py tan ie 
Jak się bowiem dowiadujemy n!e w y 

kluczona jest nowelizacja jednego z prze 
pitsów ustawy o funduszu drogowym. 

Nowelizacji miałby podlegać ar tykuł , 
k tó ry m ó w i że wszystkie miasta należą 
do zakresu działania funduszu. B y ł b y on 
zmieniony w t y m duchu, że miasta w y ­
dzielone z województw', a więc miasta 
duże, podlegające wprost minist rowi 
spraw wewnęt rznych, zachowałyby 
swój dotychczasowy system podatku od 
samochodów. 

Jeżeli Łódź zatrzymałaby swe do­
tychczasowe uprawnienia strajk by łby 
niepotrzebny. 
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L w o w i e kom. Bal icki orazj 
ze L w o w a . Mordercy 
kaniu Sussmanowcj 

kilkadziesiąt złotych * 
nedc. ^ 

To też policja skierowała w ^ 
runku stwierdzenia, kto V°, V 
wydawa ł większą i!f>ść c r . ( | 
net. W y w i a d ten dup rowa 0 ^ 
towania Mychaj łę Mozo' 3 
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u Mycha j fy Mozoła znalem 
ścic z łotych w bilonie orajL 
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Aresztowany M y c n a J ' ^ ^ 
się w i rw wypar ł , dt)picj"°_ d-jfi— 
żowych pytań przyzna 1 Oeljrj; 
nia mordu i wskazał na 
których nazwiska u s t a ^ J M 
Wczoraj podczas ^''Y/J\„QFFLJ 

wadzonej przez sgdzicR î fo 
go, Mychai ło Mozol s ^ - j f l l ' 
przebieg popełnionej l X > 

zal miejsce w stodole, i J " ^ 
cy którego zamordowa* " 
nową 
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Lekarz: — Lekarstwo 
pan popić Je wod^, aby P o z b } L ^ 

Pacjent: — A co maro ^ 
się pozbyć smaku wody? 

JACQUES CONSTANT. 

G r a m o f o n , 

Ilekroć małe pantofelki Germaioe Bre 
VIN stąpały po podłodze sieni drugiego 
piętra, przyśpieszała kroku, wchodząc 
lub zbiegając ze schodów w szalonej nie 
mai ucieczce. Na p.ętrze tem mieszkał p. 
Garabedian, handlarz pereł. Możliwość 
spotkania się na swej drodze z c iężkkm 
spojrzeniem kupca, za którem ukrywały 
sie myśli podstępne, niepokoiła młodą 
dz.ewczynę. Obawiała się też zawsze u-
żyć windy, nie chcąc się naraz ć na przy 
musowe sam na sam. A jednak p. Gara­
bedian nigdy nie odezwał się do niej, z 
wyjątkiem ceremonialnego powitania. Tyl 
to , gdy s.ę jest kob etą, ma się intuicję i 
W błąd wprowadzić nie może. Kobiety od 
czuwają ukryte pragnienia, które prowa­
dzą do niepożądanych propozycyj. 

Wprawdzie Germaine nie należała do 
kaiegorji przedhistorycznych gąsek, k tó­
rych śn eżnej b.alości załuja niektórzy za 
cofani pisarze. Bynajmniej. Praca w wiel 
kich domach krawieckich nauczyia ją 
wielu rzeczy; ponadto miewała także 
przygody miłosne, ale to wszystko nie 
przesrkadzało jej być uczc;wą dziewczy­
ną, na własną modlę. 

Przyczyna była ta, że do o. Garabe-
dtaaa czuła instynktowna, niepokonaną 

odrazę, której oprzeć się nie mogła. Han­
dlarz pereł był człowiekiem c zaokrąglo­
nej postaci, cały jakby nabrzmiały żół­
tym tłuszczem. Mia ł małe oczy v/ świń­
skiej opraw;e, szeroki nos i grube, sinawe 
wargi. Nie był piękny, ale i lekroć podo­
bała mu się jaka kobieta, obdarzał ią per­
łami 1 

uczucie, a potem rzec : „Ockni j się, to był 
ty lko sen"l 

P. Garabed.an odznaczał sie cierpli-

śpiewu. Dom. krawiecki, który ją zatrud 
nia, przechodził kryzys i oczywiście ro­
botnice skazane zostały na częściowe 

wośclą zaczajonego drapieżnika. Kiedyś, 1 bezrobocie. Germaine została zmuszona 
gdy Germaine najmniej się tego spodzie- nietylko do ograniczania się. ale i do na­
wała, otworzyły się bez szmeru drzwi han ruszenia rezerw pienężnych, przezna-

czonych na komorne. Był to moment, k ló 
ry p. Garabedian, dobrze poinformowa-

dlarza pereł i rzucił się za nią, gdy zbie 
Dozorczyni, sprzątająca mu miesz- gała ze schodów, ponieważ i on obecnie . 

kanie, przy sposobności w.dzJała rzadkie nie jeździł windą. Innym razem znowu,—! powietrzu zrobiłby pani dobrze. Pow.e-
okazy l opisała je Germaine. Igdy Germaine wracała na śniadanie, na - j ny o wszystkiem, obrał, by zgłosić się po 

Posiadał perły różowe, podobne -o Hst gle stanął przed nią. Wydawało s.ę, że | nownie. 
ków kwiatu, białe o opalizujących blas- zawsze czatował na nia. 
kach, ciemne, zbliżone do barwy o:zu bo — Co za piękna pogoda, proszę pani. 
biń hinduskich. Niekiedy p. Garabedian Istotnie jasno świeciło słońce, 
nosił przy sobie prawdziwy majątek- k i l — Tak, bardzo piękna, — odpowie 
ka pereł, owin.ętych w jedwabnej chust Jziała grzecznie. 

rowe t Germaine P o C *w^ ( 

statnich swych sk rupu» 0 ^ f l j , / 

— Obejrzymy pokój P 
nował p. Garabed an. ^ 

Germaine poszła za j j , y 
bez duszy. Znienacka W .^1J 
chodzili, rozległy się ^L-^t^. 
Słuchała ich zrazu roa c ]afac 

zatrzymała się, nadsta« . r 0 
walc — mój Boże 

^ - ' ' i c z n o ś c l 
Ł C dalsze 

C o

n ' ^ w y k ł ą j 

. 5 a m o b ó j C 2 e i 

% K ^ezesa 
!S4vnny b l 

"Ui>r, 1 r-asz i 
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To przecież! „ I ta hapPe?f0nt«' 
, C T . > Ł N W J : . < I , 1 

ce w kieszeni. 
Germaine wzdychała, Nie pragnęła 

wspaniałych klejnotów, ale często my­
ślała o tem, jak trudno jest żyć młodej 
dziewczynie w tym Paryżu, tak pełnym 
różnorodnych pokus. 

Sama w swym pokoju na ósmem pię­
trze nie miała wielkich potrzeb. Jadła, 

Dodała jeszcze: 
— Pan wybaczy, ale jest mi bardzo 

pilno. 
I ulotniła się, jakby na skrzydłach. 
Innym znowu razem, gdy spotkał ją 

rzekomo przypadkowo, otwarcie przystą 
pi ł do ataku. 

Moje drogie dziecko, — rzekł, — 

— Moje dziecko, spacer na świeżemlrey" (Zdarzyło się to 
powietrzu zrobiłby pani dobrze. Powie- • lodja, którą tak lubił ^ ty 
dziano mi, że przychodzi pani sezon mart -
wy. Radbym pani pomóc. 

Germaine schyliła głowę. Wiedziała, 
że wkońcu będzie zmuszona ustąpić. Naj 
chętniej spoliczkowałaby p. Garabedia-
n'a, by zetrzeć z jego nabrzmiałej twarzy 
ten uśmiech triumfujący. 

W sobotę, około dziesiątej, samochód 

zabierał z sobą płyt?' ^Pui; 
godnia wyjeżdżał z 

Podczas, gdy rozbrzm.^ 
lancholijnej piosenki, vtfi 
swemu towarzyszowi 2 
rozterce. Krzyknęła: cJjili 

— Chcę wracać na' Qi 
Zdumiony, wściekły ^'J^t 

jak ptaszek. A le chodziło o stroie. W pra mam dla pani jak najczulsze uczucia. Za-
cowniach domów krawieckich dziewczę praszam panią na obiad, nie pożałujesz 
ta współzawodniczyły z sobą, ub.cgając tego. 
sle o pierwszeństwo co do elegancji i na- Germa ne wyprostowała się, przyjrzą 
turalnie narażało to je na koszta. ła się impertynentowi zwysoka i zapyta 

Nie myślałaby — zresztą — o tych , ła go tonem zimnym, jak lód: 
trudnościach, gdyby jej serce nie było zra ' — Mój panie, za kogo mnie pan pie­
nione. Tęskniła za pięknym Lucjanem rze? 
Valmont, który ją porzuc i . Och! niczego Odwróci ła się do niego plecami i po-
jej nie obiecywał, naturalnie, zachowali ozła dalej. Była dumna ze swego zwycię-
zupełną swobodę postępowania, al-- jiest siwa i zanuciła wesoło, 
przecież okrucieństwem obudzić w kimś i Niezadłudo ootem straciła ochotę do 

handlarza pereł czekał przed skwerem 1 protestował, ale o ś w ' ^ . . | 
pałacu Inwal idów. Była blisko jedenasta, i nie znoszącym s p r z ę g t^Jt 
gdy Germaine zjawiła się na umówione 
spotkanie, 
w wie lk im 

— Jeżeli się pan nie 
spotkanie. Westchnęła, zajmując miejsce i żądanie, zwrócę się do , . j 

Sn o nas pr 
odmóW» 

czarnym samochodzie o n ie- |dz i , którzy 
oleskich poduszkach. Przypomniała sobie l „ torpedo", m e 
jak dawniej jeździła z Lucjanem. Wów- jmn ie na dworzec, 
czas nie spóźniała się nigdy.. — Co oznacza ta na 

Samochód minął lasek Bulaóski, Sek- I » A Ł

 h a i $ ! a " p . e r e L j 
wanę, wjechał na zbocze St. Germain, I 
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przybył do Mantes. O dziesięć kilome 
rów stąd, na brzegu Sekwany znajdowała j 
się restauracja. Śnadanie. zamówione 
zgóry, podano odrazu. 

Jedzenie było wykwintne, wina wybo 

t.' tych, co płvtę tę um'f 
i B

k ' e l łodzi 
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A L B O W Y ! 
Zgodne aspiracje Absolwentów i Ł.KS-u. 

kkzostwa s :atkówki żeóskiej i męs 
•""Yn kl. A dobiegają końca. Pa-
.P ẑostała tylko jedna rozgrywka, na 

rencji żeńskiej druży-
ł w konku l c l 

M K * rozgrywek, tak, 
" paja wszystkie spotkania, 

^ToZG S

P r z e z W y d z T a ł 1 

M ą ukończone. 

Dyscy 

między omawianemt drużynami. 
Tabelka po uwzględnieniu ostatnich 

wyników wygląda następująco: 

S I A T K Ó W K A ŻEŃSKA. 

Nie 
l&nS3

 , 0 ' j e d n a k , że już wleciy u-
V j T 0 t a n * » strzowle w obu konku-
Mrent • c h w i l i w i c m y . że ŁKS z 

Ą*l zarl. J ™ U s i r ozegrać trzeci mecz 
t«J'HK? 1 6 0 t y t u l e m i s l r z a Łodzi, 

kiei n. u * f z y r n a się w konkurencj i 
- ł ° f J 5 z e I e tabeli do końca spot-

HKS 
Gier Zw. St. pkt. 

1 HKS 11 11 320-136 
2 ŁKS 11 10 315.128 
3. WKS 12 8 289:247 
4. TUR 12 6 274 291 
5. IKP 12 5 266:294 
6. Geyer 10 3 109:266 
7. Zjednoczone 12 2 204 :335 
8. Kadimah 10 — 116-295 

S I A T K Ó W K A MĘSKA. 

Absolwenci 
Gier Zw. SI . pkt. 

1. Absolwenci 13 12 380 179 
2. ŁKS 13 12 381:199 
3. Zjednoczone 13 1C 343:28i 
4. Y M C A 13 5 287:340 
5. Geyer 13 5 293 357 
6. HKS 13 4 253 371 
7. Hasmonea 13 2 278:373 
S. TUR 13 2 241:350 

Mniejszy zysk, mniejszy podatek. 
Interwencie płatników. 

trudno przewidzieć. Zadecyduje 
rewanżowy mecz ŁKS - HK.b, — 
owdzie się w sobotę 2 maia r. D. 
*.30 p 0 pol. w sali Ośrodka w . 
«1. Nowo-Targowej 24. Jeśd wy-
arcerki _ mają zapewniony W-

™*na, gdy zaś zwycte*Y ŁK.& 
^ zostanie 

trzecia rozgrywka _ # 

Niedzielny mecz bokserski 

(Bielańska 5) w Warszawie I Makkab. 

d z i a n i e w S t r y k o w i e . 
Koszykówka, siatkówka i pmg-pong. 

Lodź, dnia 1 mala. — W ostatnich czasach 
urzędy skarbowe w Łodzi dokonały wymiaru 
podatku przemysłowego za rok ly.in 

Ponieważ poszczególne komisje wymiarowe 
określiły podatek za rok ubiegły w wyższych 
stawkach aniżeli w roku 1929 — urzędy skarbo­
we zostały dosłownie zawalone 

rekursamt płatników, 
którzy wychodzą z założenia, że ponieważ w 
roku ubiegłym koniunktura była gorsza, aniżeli 
w roku 1929 — wymiar podatku za rok 193U po­
winien być nntejszy niż w roku l u29. 

Pozatem rozpoczęły się liczne Interwencje w 
Urzędach Skarbowych 1 w Izbie Skarbowej. 

Ponieważ interwencje te nie dały należyte­
go rezultatu, w dmu wczorajszym wyjechała do 
Warszawy delegacja łódzkich ortanizacyj ku­
pieckich, która interweniowała w tc-J sprawie w 
Ministerstwie Skarbu 1 u poszczególnych klu­
bów poselskich. 

W Ministerstwie Skarbu delegacja złożyła 
memoriał w którem prosi o zbadanie tej spra­
wy, gdyż system stosowany przez władze wy­
miarowe na terenie Łodzi powoduje tylko spóź­
niony wpływ podatków do kas skarbowych. 

Ministerstwo Skarbu przyjęło rnemorjał ten 
do wiadomości i przyrzekło zająć się tą sprawą 
już w najbliższym czasie. 

K O M I S J E P O B O R O W E 
rozpoczynają jutro urzędowanie. 

W sobotę, dnia 2 maja 1931 roku rozpoczyna 
się pobór ogólny mężczyzn rocznika 1910, rocz­
ników 190S 1 1909 k t B, uznanyrh czasowo za 
niezdolnych do służby wojskowej, w maju 1 w 
czerwcu 1930 roku; roczników starszych od 
188.3 do 1909 r. włącznie, którzy nie stawili się wej. 

wszyscy mężczyźni rocznika 1910 zamieszkali 
na terenie 6 komisariatu policji państwowe). 

Przed komisją poborową nr. 3 (AJeje K>ściu 
szki nr. 21) mężczyźni rocznika 1906 kał. B za­
mieszkali na terenie 2 1 8 kom. policji państwo-

Str. 
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I flaH u 
1$dói v 2 ą c * niedzielę mistrzów-

i^le d o ^ ! ą z k u Młodzieży Polskiej 
,hiiiif "fenu .^rykowa, celem roz-gra-

r ^ 6 J . ^warzyskich w koszyków 
st f z a

 K

K

ę j Ping-ponga. 
reprezentowało Sto-

1, _? l e Młodzieży Polskiej, Od-
H n,f 2 C 2 ą c y s i <? P r z V ul. Prze-
W » 1 0 t o n "zyskał w 
*Hi ]a 0 v i 0 mistrzostwio wygraną w 

*«»» stosunku 
ny . , 78:01 

y ' t e 'odzianie. występujący w 

składzie: Domagała, Kabzińsk, Stankie­
wicz, Kwaśniewski, Ha-.-rtcman Klinow-
sk! i Banasiak, zademonstrują grę na wy 
sok™ poziomie. 

Drużyna łódzka udaje się do Stryko-
wa rano, gdzie natychmiast po przyjeź­
dzie rozegra mecz w koszykówkę, zaś 
w godzinach popołudniowych w siat­
kówkę I pfoig-ponga. 

Po zawodach łodzianie będą obecni 
na wieczorku tanecznym, urządzonym 
przez tamtejsze Stowarzyszenie z oka­
zji przyjazdu drużyny zamiejscowej. 

dotychczas przed komisją poborową i nie maja 
uregulowanego stosunku do służby wojskowej 
oraz ochotników urodź, w latach: 1911, 1912 
1 1913. 

W pierwszym dnu poboru, tj. w sobotę, dnia 
2 maja r. b. winni sie stawić: 

Przed komisją poborową nr. 1 (ul. Zakątna 
nr. 82) mężczyźni rocznika 1910. zamieszkali na 
terenie 2 komisariatu policji państwowej, któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: A, B, dokumentów 
C D F G H I J K L Ł M N . ,będą 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogrodowa 34) 

I^oborowl winni stawać do poboru w określo­
nych planem stawiennictwa terminach, nunktual 
nie o godz. 8 rano. Poborowi winni przedłożyć 
komisji poborowej dowody osobiste lub zaświad 
czenla, wydane przez komisariaty pollcli. stwicr 
dzające tożsamość osoby, posiadane karty odro­
czeń służby wojskowej oraz zaświadczenia re­
jestracyjne, wystawione przez Magistrat m. Ło 
dzi. Poborowi stawiający się bez powyższych 

przez komisje przyjmowani nie 

S o S e ł k<™fcrencli w Brukseli 
•jjilłit! n / v^ Z ar>ropc>no\vać polskiemu 

zoł sz 

wizji IPfl 

,dolc. 
idowal * 

* Piłkarski i lekkoatletyczny z Belgją. 

i f f i ? ^ R d z e n i e meczu Pol-
^ dniu 18 października na 

wielkim stadtfonie Hcysel (80 tysłięcy wi­
dzów), a jednocześnie zorganizować* 
mecz lekkoatletyczny Polska — Belgja 
tegoż dnia. 

^obóicza porażka SzteKKera. 
Zwycięstwo Kley'a. 

% ,11c?. walka Sztekkera 
w r ^ k t r y z o w a ł a widzów, k'ó-

J * cyrk doszczętnie. Walka 
^ niezwykle emocjotmląca. 

k y k a z a ł przewagę sił, nato-
»6n K 6 r ° w a ł techniką i sp>ko-

tachpi10. Kalerja jak i piękne pinie 
*V y O D , J zapaśników dio zwy 
MtW1 rnin- wybuchł nagle :ncy-
*obuCr denerwowany że Kley, 
• J* Pomaga nogami, chwytem 

^ berlińczyka 
i . "a obie łopatki. 

Jn tarpan iirirAA rgach wśród r.'ezwvkłej 

•stwo ^^A^j 

, ma« 
^ody? 

p 0 c z i 

pokól P9" 

z la za c « y, 
teka « %\ f 

u mach " c 

h a p P ^ I ^ 

iubił 1$ <\ 

V P « r v V i 
r o z b r z i " ^ 

ki, ^ 

Spokojny Kley wykorzystał zdenerwo­
wanie przechvnika i przetrzymał Sztek­
kera na łopatkach. Rezultat walki wy­
warł oszałamiające wrażenie na w"dow 
ni. Dhtgo widownia huczała nie chcąc po 
godzić się z porażką swego faworyta 
który padł ofiarą własnych ntrwów. 

Fehrmger w 11 min. pokonał Sfbora, 
Saint Mars w 36 min. zwycię.iył Wajmi­
rę, Pooshoff w 23 min. pokonał Suda-
kowa. 

Mecz piłki nożnej 
w m a s k a c h g a z o w y c h . 

W Sosnowcu odbyć się ma w ramach 
tygodnia Czerwonego Krzyża mecz pił­
karski w maskach gazowych Przepro­
wadzenie tej oryginalnej Imprezy t iol iwa 
!ił zarząd Poflskiego Czerwonego Krzy­
ża-

J ^ M O R R A W Y G W I Z D A N Y . 
' " ' ' ' ny w chwytaniu pi łk i iź 50.000 tłum w i ­

dzów 
wygwizda ł go. 

Zamorra był niedawno jeszcze boiysz-
czem sportowców hiszpańskich. 

Sic transit gloria mundi! 

JcznoścI sędziowie zmusili 

;w°wan - , s z c j w a , k i - Satekkw 
**VelV n ' ePrzyznaniem mu zwy 
c o ' h v i V y k ł ą f u r ' ą n a t a r ł n a p r z e 

ssk. . Powodem 
•v a m°bóJczeł porażki 

% ^ezesa hiszpańskiej rady 
i ^-weł n y bramkarz Zamorra. 
•̂ auryp nasz Wierzyński uv/iecz 
âiisL̂  olimpijskim" bronił bram 

"a zawodach Hiszpania 
Zamorra był tak niepew-

R a d j o - k ą c i k 
Sobota. 

115S Sygnał czasu, 12.05 Mt-zyka i ptyt 
gramol 13 15 Program na dz. bież. 1 repertuar 
teatrów I kin. 15.30 Odczyt. 15.5U Odczyt dla 
maturzystów. 16.05 — 17.30 Tr. uroczystości ob­
chodu 10-Iecla III powstania śląskiego, 17.30 — 
18 00 Słuchowisko dla młodzieży. 18 00 — 18.30 
uroczysta defilada 18.30 Koncert dla młodzieży, 
19.00 Nabożeństwo, 20.10 Pras. dziennik radj, 
20 30 — 22 00 Koncert, 22.00 „Na widnokręgu', 
2?.15 — 22.35 Koncert chopinowski, 22.50 Ko­
munikaty, 23.00 Koncert życzeń z płyt gramol. 

Katowice, sobota 403,7 m. 
10.00 Nabożeństwo za poległych w powsta­

niu górnośląiklem, 11.40 Przegląd prasy kraj.. 
11.58 Sygnał czasu, program na dz. bież., 12.10 
Koncert z płyt grcmof.. 13.10 Kom. meteorol-
14 15 Kom. wydawnictw periodycznych, 15.15 
Komunikaty, 15.30 Odczyt z Warszawy. 16.05 
— 17.30 Tr. urcczystoścl obchodu 10-lecła III po 
wstania śląskiego. 17.30—18.00 Słuchowisko dla 
dzieci stnrsz. 18.00 — 1830 Uroczysta defilada, 
18 30 — 19.00 Skrzynka pocztowa dla dzieci 
19.00 Nabożeństwo majowe, 20.00 Rozmaitości, 
20.10 — 20.30 Pras. dziennik radjowy, 20.30 — 
22.00 Koncert. 22.00 „Na widnokręgu*, 22.15 Kon 
cert chopinowski, 2250 Kom. meteorol.. program 
na dz. nast, 23.00 — 24.00 Muzyka lekka I tane­
czna. 

Koilgswusterhausen. sobota 1634,9 m. 
14.00 — 15 00 Płyty gramof., 15 00 — 1530 

Program dla dzieci, 15.45 — 16.00 Dr. Edyta He 
gemann-^prlngcr: „Stanowisko kobiety w pra­
wie cywilnem", 1630 — 17.30 Koncert z Ham­
burga. 18.00 — 1835 Francuski dla zaawans., 
19.00 ~ 19.25 „Życie 1 losy wielkich artystów". 
19.30 — 1955 Godzina ciszy „Asfalt". 20.00 
Transm. z Hamburga. 22.30 Komunikaty, nast. 
muzyka taneczna. 

!°*t w kilku słowach. 
On * 

''Woyy^^Y. wczoraj o meczu mtę|cjalne treningi przygotowawcze dla naj-
i 0 \ Wi ^ k a r s k i m Austrja — lepszych naszych bokserów. Treningi te 

tyicd^lniu. W dniu onetjdajszym . odbywać się będą dwa razy w tygodniu. 
' nast i e g o Z w ' a z k u Pi łk i Noż (—) W miejscowości Caotown w Po-

i^hf:. ? p u i a , cy skład drużyny: — łudniowej Afryce miody zawodnik You 
I. S ^ 8 e i S i B l u m i M o c k < S m i c - i l 

I Adelbrecht, Eschwcidl, 

Mock, Śmie-! bet ustalił nowy rekord światowy'na 100 

en 
owi 2 r 

ać na*/ 

o ś w i a t 

ani e 

Mecz wzbudził wielkie 
W sferach sportowych 

szosowe mistrzostwa ko-
p Odbędą się w d n i u 12 lipca 

"e o d 0

n l e w * ż w Ł o d z i o d s J e d ' 
" ^ ^ a o s ' ? m ' s t r z o s t w a szoso-

' W w * P r z e z P Z T K l p r z e t 0 Ł ' wcz 0 zaprotestował prze-

• lizuj y 2 wiązek Lekkoatlety 
"11 W Kai; W d n i u 1° m a ' a w Piotr-

"szu zawody o odznakę P. 

yardów, przebywając tę przestrzeli w 
czasie 9,4 sekund. Poprzedni rekord na 
tej przestrzeni należał do Tolana (9,5 se­
kund). 

(—) W dniu jutrzejszym rozpoczynają 
się w Warszawie eliminacyjne zawody 
tennisowe przed wyborem polskiej repre 
zentacji na mecz o puhar Davisa. Łodzią 
nin Maks Stolarow niestety w zawodach 
tych nie weźmie udziału, g"dyż otrzymuje 
urlop z wojska dopiero w dniu 3 maja. Po 
tych zawo<Iach PZLT ustali skład repre­
zentacji Polski na mecz z Norwegią 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Okolicznościowa akademia 

I-go ma.ia 
Teatr Kameralny: — Interes z Ameryką. 
Teatr Popularny: — Na dnie. 
Dobry Wieczór: — Precz z nagością. 
Filharmonia: — Koncert Łódzkiej Orkiestry 

Filharmon'czneJ. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — I. Głos z za świata; I I . Herbatka 

we troie. 
Baika: — Po zachodzie słońca. 
Casino: — Karkołomne zakręty. 
Czary: — Zasadzka pod wodą. 
C•)pitol: — lanko muzykant. 
Corso: — I. Noc poślubna. I I . Kin- m-tla w 

krainie Jasów. 
Grand Kino: — Impresarjo. 
Luna: — Na zachodzie bez zmtan. 
Ludowy: — Moulln Rouge. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Romans kadeta. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Moralność pani 

Dulsklej: dla młodz. Klub starych młodzień­
ców. 

Palące: — Anna Boleyn. 
Przedwiośnie: — I. Ra] zakochanych; II Ta­

jemnica skrzynki pocztowej. 
Resursa: — Żółtolicy kapitan. 
Splendld: — Z rozkazu księżniczki. 
Spółdzielnia: — W cieniu piramid. 
Wodewil: — Nibelungi (II serja). 
Zachęta: — Dzwonnik z Notre-Dame. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Zygmuntowi. 
Wschód słońca 4.07. 
Zachód — 6.58. 
Długość dnia 14.51. 
Przybyło dnia 7.05. 
Tydzień 18. 

> dni 
(_ ) We wtorek odbyły się w Wiedniu, 

- - i u 17 maia zawody t a - j dalsze spotkania piłkarskie o puhar. —|Pabjanic zdobyła drużyna Kruschender. 
n oriT. o d z i ' w Pabianicach, przyczem sensację wywoła ła porażka Ra I (_) Zarząd ŁKS składa serdeczne po-
- d °ędz:e się uroczyste roz- pidu w spotkaniu ze Sportklubem 2.3. {dziękowanie wszystkim tym, którzy p r r y 

JWJ (—) Przed k i l ku dniami zakończone zo ' , 1 : J -
j j ^ f k u z meczami reprezen-. stały mistrzostwa ping-pongowe miasta 

i g l o d z i z reprezentacjami'jPabjanic. Do finału stanęły drużyny — 
organizuje ŁOZB spe-1 Kruschender i Makkabi . tytuł mistrza m. 

TEATR MIEJSKI. 
Jutro o godz. 4 po poł. po cenach znIlonych 

kapitaJny „Rewizor" M. Goigola w rewelacyjnej 
interpretacji słynnego Moskiewsklsgo Teatru 
Artystycznego. 

Jutro wieczorem po raiz ostatni frapująca 
sztuka Bułhakowa ..Biała gwairdiJa" 

W niedizielę o godz. 12 w południe gorąco o-
klaskiwana przez raszych milusińskich urocza 
baika ze śpiewami I tańcami, kitóra wprowadza 
nas w zaczarowany świat zabawek, lalek i cy­
nowych żołnierzy p. t. „Wesete lalki". Ceny naj 
niższe. 

W niedziele wieczorem uroczyste przedsta­
wienie di-i uczczenia Konstytucji 3 Maja oraz 
10-lecia powstania górnośląskiego, na którem 
dana będzie barwna komedio-opera Bogusław­
skiego i Kamińsk ie go „Krakowiacy i górale". 

Występy Wojciecha Brydzlńsklego. 
Jeden z najznakomitszych artystów polskich 

jubilat Wojciech Brydzlńskl wysłąpi w sredę w 
głośnej sztuce Andrejewa ..Ten, którego brją po 
twarzy". Reżyseruje K. Kijowski. 

TEATR KAMERALNY. 
DzK. piątek oraz w sobotę dwiikrotrrie. 

godz. 5 po południu (po cenach zniekonych) i 9 
wieczorem zasłużone laury zMera Michał Znicz 
w arcywesołej komedfl FranJca „Interes z Ame 
ryką". Będą to ostatnie występy tego popular­
nego artysty. 

Występy teatru Sianlsławsk"ego w Teatrze 
Kameralnym. 

Teatr Stanisławskiego wystąpi w rrtedz^elę o 
godz. 5 po pol, z uroczą sztuką Dickensa p. t 
..Świerszcz za kominem", a o godz. 9 wlecz, 
daje pożecnalny wieczór humoru złożony r. ktł 
ku utworów Czechowa, ze słynnym P. Pawło­
wem w kilku odmiennych kreacjach. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś piątek, jedyny występ MiskJ*wskfego 

Teatru Artystycznego w sztuce Gorki ja „Na 
dnte". Ceiny znłżonc. 

Jutro wieczorem po raa ostatni .Dziewczę z 
fabryki". 

W niedzielę wieczorem uroczyste praedsta-
włerrie: „Zaręczyny pod kulanłP* 1 „Czar mun­
duru". Wszystkie miejsca po 1 zł. 

We wtorek premiera wesołej kornedjl-wode 
w.Uu W. Rapackiego „Ja tu rządzę" w rażyse-
rji R. Urbańskiego. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Jutro I w niedzielę. 3 mała. rewja w 15 od­
słonach „Na Zachodzie też brak gotówki". W 
programie udział biorą nowozaangażowani ar­
tyści. Początek przedstawień w sobotę o godz. 
7 min. 15 i 9 min. 15 wieczorem. W niedzielę 
o godz. 4 min. 14 po pol. ł 7 mta. 15 i 9 min. 15 
wieczorem. Wejście na widownie o każdej p*>rxe 
Bilety w cenie od 50 gr. do 230 nabywać mo­
żna w kasie teatru. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI W LODZI, 
Dma 7 maja r. b. o godz. 20-eJ urządzę Sto­

warzyszenie Urzędników Skarbowych w Łodzi 
w sadl Filharmonii przy ul. Prez. Narutowicza 
Nr. 20 wielki koncert. Udział biorą: znakomity 
tenor opery warszawskiej Stanisław Gruszczyń 
ski oraz doskonały I znany skrzypek Stanisław 
Frydberg jak również łódzka Orkiestra Ftlhar-
moniczna i chór Stoiw. Urzędników Skarbowych 
pod batutą prof. Prosnaka. Akompaniować bę­
dzie prof. Teodor Ryder. Bliższe szczegóły w 
programach. Bflety można nabyć w cukierni Ko 
mira przy ul. Narutowicza Nr. l i róg P'lsud-
skiego. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 
NJOTOWANIA ZŁOTEGO POISK1EGO. 
Londyn 43.40. Praga 377.25 — 379.25. Wit. 

deń 70.48 — 79.76. Zurych 58.20, Berlin 46.72 i 
pół — 47.12 I pól, wyplata na Warszawę, Kato­
wice i Poznań 4<i.95 — 47 15. 

GIEŁDY PIENIĘŻNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.86.44 

Paryż 124.45, Berlin 20 42 3/8, Holandia 
12.05 7/16 .Bruksela 34.96 1<4. Wiochy 98 99 
Szwajcaria 25.25. Kopenhaga 18.16 3'4, Sztok­
holm 18.14 3/4. Oslo 18.16 5/8, Wiedeń 3436, 
Warszawa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.45 1 
pół. N. Jork 2Ó38 i pół, Berliran 600.25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 5738 — 57 70, telegraficzna wypla­
ta na Warszawę 5737 — 57 79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 30. 4. Amerykańska, zamknfęclet 

styczeń 537. luty 5.61, marzec 5 6ó kwiecień 5.70 
maj 5.25 czerniec 5.30. lipiec 9.33. sierpień 5.37. 
wrzesień 541. październik 5.45, listopad (.49, 
grudzień 5.53, loco 5.41. 

Liverpool, 30. 4. Egipska, zamknięcie: sty­
czeń 8 36 marzec 8 49. maj 7 79. lipiec 1S2. 

Nowy Jork, 30. 4 Amerykańska, zamknięcie; 
loco 9.75. kontrakty: styczeń 10.6U. luty 10./SŁ 
marzec 10 89. maj 9.78 czerwiec 9.*6. lipiec 9.«i 
sferi/leii io. l i . wrzesień 10.25 październik 1034 
listopad 10.45. grudzień 10.58. 

Nowy Orlean, 30. 4 Amerykańska, zamknię­
cie: styczeń 10.67 marzec 10.87, maj 9.78, lipiec 
10.O1. październik 1034, grudzień 10 57, łoa 
9.52. 

Waluty, dewizy i akt! 
na giełdzie warszawskie] 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
W przecjwień ;twie do słabego rras.troK pa­

nującego w drtui poprzednim zebranie gieily d» 
wlzotwetj odznaczało się mocnym nastrojem dla 
wszystkich, będących przedaiKOtem trajraakcyj 
giełdowych, dewiz zagranicznych. Dclary Stan, 
Zjednocz, przy mMlrrralnym popycie obniżyłj 
się o pol gr. Dewizy na Nowy Jork I Kabel ob­
niżyły sie o 03 isr. (na 1 doiarae), na Londyn 
(na 1 funcie). Paryż. Pragę i Włochy — o l gr, 
na Oslo — o 2 gr.. na Wiedeń - o 3 ( r , na 
Szwajcarię — o 5 gr. oraz na Hotandje — o 20 
groszy. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 sat. Po*. Iowest. 88.25 - 88.00 

Poż. Inwesł. serje 92.50. W procentach noTiinaJ. 
P. Poż. Korrwers. 4875. LZB. Rolnego 8335. 
LZB. Rolnego 94,00. LZBG. Kraj. 83,25. LZBG. 
Kraj. 94,00. Obi. B. G. Krwi. 8335. OW. B. G. 
Kral. 94.00. T. K. m. Warsz, 73,12 — 73.00 -
73.25. L Z. m. Czest. 63,50. L. '/.. m. Siedlec 7475 

REDUKCJA OBROTÓW POŻYCZKAMI PAŃ­
STWOWEMU ORAZ PRYW. PAPIER LOK A C 

Już od dłuższego czasu rubryki w cedule gieł 
dowel pożyczek państwowych nie iwtecfy tak 
pustkami, jak w dniu poprzednim, notowano bo 
wiem tylko dwie pożyczki. Tendencja mało 
zmieniona. 4 proc. Prem. Poż. .'uweetycyjna 
(sztuki zwykłe) obniżyła słe o 50 g-.. natomiast 
sztuki z jedne! serii takiz wykazały zysk. Za 
5 proc. Poż. Konwersyjną płacono kurs wc*ora| 
szy. Jest rzeczą wprost niezrozumiałą Jac/ego 
3 proc. Prem. Poż. Budowlaną w przeddzień 
cląonieuia bardzo mało sie mtereeowano. To sa­
mo da sie powiedzieć o nowej -1 proc. Toła-
rov.ee, którą mało się Interesowano w cbro-
tach poza<de!dowych. Przypuszczać r.aisży. 'ii 
po upływie terminu zamiany. nowM Dolarńwltł 
wprowadzona będzie wkrótce do urzędowych 
obrotów giełdowych. Listy zastawne 1 oWłgacje 
banków państwowych zmian kursowych n'e wy 
kazały. Dział prywatnych papierów lokacyj­

nych był również mało ruchtrwy. Tendencja 
przeważnie utrzymana. Drobną stratę (25 gr.) 
poniosły 10 proc. L. Z. m. Siedlec, natomiast 
pozostałe (8 proc. L. Z. m. Wcrezawy I 8 proc. 
L. Z, m. Częstochowy) utrzymały <ię na dotych 
czasowym poziomie. Jak widać z ruwyższ*go, 
notowano tylko trzy objekty, gdv przeciętnie 
notują się dziennie od sześciu do driesfpch. 

AKCJE - SŁABSZE. 
Przebieg zebrania dzisiejszej giełdy akcyjne! 

był nad wyraz spokojny. Notowań — kilka, 
Tenaencia słabsza. Z akcyj bankowych akcje 
Banku Polskiego obniżyły się o dalsze 50 gr 
Z akcyj przemysłu chemicznego zakupiono par­
tię akcyj „Kijawskt I Scholtze" pu kursie do­
tychczasowym. • Z akcyj przemysłu cukrowni­
czego akcie Warsz. Tow. Fabr. Cukru obniżyły 
się o 25 gr. Z akcyj metalurgicznych Lilpopy 
nadal pozostały bez zmiany, natomiast Stara-
chowlcs. w stosunku do kursu, kiika dni temu 
notowanego, obniżyły się o 63 gr. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tek i ; A. Potasza Plac Kościelny 10, A. 
Charemzy Pomorska 10, E. Mul lera Piotr 
kowska 46, M. Epsztajna Piotrkowska 
225, Z. Gorczyckiego Przejazd 59. G. An ­
toniewicza Pabjanicka 50. 

koatletyczny wykazuje ostatnio silniejszy 
rozwój. Obecnie ŁOZLA, pragnąc rozsze 

) Przed k i lku dniami Z akoń«oa«"w 1 3 X 1 3 ^ T v c t 0 r 1 Y P . ™ * ! " ^ S w 0 ' * działalność i na prowincję, or 

Lt° \JI ńSł'̂ „ ° z w ł c , « 8 ł w * Ł K S w konkur ganizuje podokreg w Kaliszu. Organiza-
wy-t^SrborZwy':'"^^ SP°rt°- ̂  Z ^ ^ w d n ! u 9 m a 

(—) Łódzki Okręgowy Związek Lek-
la. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa 1. 5 Urzędowa Ceduła Giełdy 

Zbożowo • Towarowej w Warszawie. Kursy u-
stalone na" podstawie cen rynkowych. Ceny ro­
zumieją stę za 100 kg. parytet wagon Warsza­
wa: żyto 26 — 26.75, pszenica 3430 — 35.50, 
owies jednolity 29 — 30. — zbierany 28 — 29, 
jęczmień na kłszę 26.50 — 27, — browarny bez 
obrotów Maka pszenna luksusowa bl — 71, — 
4/0 55 — 61, — żytnia według typu przepisowe­
go 42 — 44 otręby pszenne szale 2530 — 26.50, 
— średnio 2430 — 25.00, — żytnie 22 — 23. ku­
chy lniane 32.50 — 3330, — rzepakowe 26 — 27, 
groch polny jadalny 32 — 35. — wiktoria 40 — 
45„ Koniczyna biała bez kanłanki c czyst. do 
97 proc. 350 — 450. koniczyna czerwona bez ka-
nlankl o czyst do 97 proc. 300 — 380. Wyka 
słowna 44 — 47. Seradela podw. czyszczona 
80 — 85. peluszka siewna 48 — 50, łubin niebie­
ski 2530 — 26 50. żółty siewny 40 — 42, ziem­
niaki jadalne 10 — 11, — do sadzenia 11 — 12. 
Obroty cokolwiek zwiększone. Usposobienie 
spokojne. 

Popierajcie inwalidów 
wojennych. 

http://io.li
http://rras.tr
http://rov.ee
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WIĘŹNIOWIE MAJA GŁOS! 
Ruch w celach. 

Opisv więzień amerykańskich nie za-[kańskie uzyska reklamę wszechświato-
wsze odpowiadają prawdzie. Wiele jes t .wą. 
w nich przesady, zwłaszcza w tem, że 
w więzieniach amerykańskich obchodzą 
sie z więźniami nieludzko i nad wyraz 
surowo. 

Jest w ostatnich czasach wprost prze 
i iwn ie . Nowy Jork ma obecnie 18 wię­
zień, które są urządzone według ostat­
nich 

wymagań techniki. 
W wielu tych więzieniach są radjo-

iparaty, przedstawienia kinematografi­
czne, bibl ioteki, warsztaty pracy ręcz­
nej i td. 

Nie zadawalając się temi inowacja-
mi, naczelny dyrektor więzień w No­
w y m Jorku postanowił rozpisać ankietę 
na temat, czego brakuje jeszc/e więzień 
nym urzędnikom. Co należałoby popra­
w ić , co zmienić, co nowego wp rowa­
dzić? 

Arkusze z pytaniami rozesłano ty lko 
pomiędzy więźniów. Oni miel i dać od­
powiedzi. 

Dyrektor wyznaczy ł za najlepsze od 
powiedzi t rzy nagrody: — 100, 50 i 25 
dolarów. 

Nagroda spadła na więźniów jakby z 
«ieba. 

Wszystk ie arkusze z odpowiedziami 
wróciły do dyrekcji. 

O nie zapominajmy, że ten, który 
fltrzyma pierwsza nagrodę, będzie sław 
ny, chociaż siedzi w więzieniu. 

Wszystkie pisma poddadzą jego fo­
tografię, wszyscy będą o nim mówi l i 1 
pisali. W Ameryce — będzie niewątpl i ­
wie bohaterem dnia. 

A poza tem więziennictwo amery-

Pisma amerykańskie z niecierpl iwo­
ścią oczekują chwi l i ogłoszenia ankiety. 

Dyrekcja więzień dała solenne za­
pewnienie pismom, że nic nie ukryje z 
odpowiedzi więźniów. 

Można więc oczekiwać c iekawych re 
welacyj . 

Trzeba przyznać, że pomysł ankiety 
wśród więźniów jest bardzo szczęśli­
w y m pomysłem. 

• ! c n o * 

Sztuczny obłęd. 
Dziwny narkotyk. 

Obecnie w Berlinie i w Pradze leka­
rze wywołują sztucznie obłęd w celu ob­
serwowania jego u pacjentów—poza tem 
normalnych. 

Do wywołania stanu sztucznego obłę­
du używany jest obecnie narkotyk meksy 
kański pod nazwą meskalin, k tóry po za­
życiu sprowadza u danej osoby stan par-
dzo silnego podniecenia i powoduje nie­
normalne 

reagowanie organów; 
—powonienia, węchu, słuchu t widzenia. 

Próby z meskal ną dokonvwane są ty l 
ko w kl inikach i pod kontrolą lekarzy. 

Ciekawy proces rozmnażania. 
W wszechświecie i to tak w mar twe j I Dotyczy to drobnoustrojów, 

jak i w * żywe j przyrodzie jesteśmy' protozoami, czyl i prażyjątkan* 
świadkami bezustannego tworzenia się 
rozwoju i zaniku, lecz także i odradza­
nia. 

Nieśmiertelności nie spotykamy nig­
dzie, przynajmniej nie w dostrzegalnym 
dla nas wszechświecie. 

Tem dziwniejsze wydawać się musi 
spostrzeżenie, że przecież istnieje i to w 
świecie zwierzęcym, 

coś w rodzaju nieśmiertelności. 

*s'i« " v , e a z k » i, 
I f i J 0 - * 102-ia _ 
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Oaza fanatyków. 

BENIISGUEN—MIASTO CISZY. 
W i z y t a u s e k t y K h a r a d i t ó w , 

Algier w kwietn iu . 
Jest miasto, otoczone seikami k i lo­

metrów kamienistych obszarów pusty­
ni, w głębi Sahary, które pilnie strzeże 
swych bram, nie dopuszczając nikogo 
do wnętrza swych murów. Miastem 
tem jest Beni Isgucn, zamieszkane przez 
mahometańska sektę Kharaditów. 

Założyciele miasta, prześladowani 
swego czasu sekciarze islamu, gnani z 
oazy do oazy do głębi A f ryk i , wkońcu 
znaleźli miejsce, ukryte w zagłębieniu 
Sahary, • które wyda ło im się bezpie­
czne. 

Film mówiony 

..ZYCIE" Mili fl 
Zdaniem znawców Dziesiątej Muzy. 

f i lm mówiony przesunie wyb imie grani­
ce działalności i popularności obu płci 
gwiazd f i lmowych. 

Mówiony f i lm wymaga wyb i tnych i 
artystycznie 

utalentowanych jednostek; 
dlatego przypuszczają, że skoro artysta 
wykaże raz umiejętność i zdolności w 
Mimie mówionym, czas jego działalności 
jk ranowej znacznie będzie dłuższy, jak 
!o dotychczas by ło możl iwem 

Dotychczas rzadko można by ło l i -
rzyć na czas t rwania działalności i po­
pularność kobiety - gwiazdy na dłużej, 
jak 6 do 8 -lat t rwający. 

Fi lm mówiony użyczy artystom dłuż 
szego życia ekranowego, jak to ma miej 
sce na scenie teatrów. 

Mniejszą wagę kłaść się zapewnie 
będzie do wartości zewnętrznej, mniej 

x 

tu zaważy na szali piękność twarzy , Uc 
p rawdz iwy talent i wybi tne uzdolnienie 
ar tysty do f i lmu mówionego. 

Dotychczas złotowłose kobiety mia­
ł y pierwszeństwo przed ciemno-włose-
mi. w przyszłości rozstrzygną jedynie 
artystyczne uzdolnienia w wyborze. 

Nie dla wszystkich dotychczasowych, 
wyb i tnych nawet ar tys tów może służyć 
arena f i lmu mówionego za miejsce popi­
sów. 

Wiele ar tystów nie nadaje się 
do mówionych akcyj. 

Nie odpowiada ten renesans filmu ta­
kiemu np. Charlie Chapl inowi, którego 
cały talent polega na mistrzostwie pan-
tominy, w djalogu, monologu straci łby 
wiele. 

Może dlatego Charlie Chaplin wystę 
puje tak ostro przeciw f i lmowi mówio­
nemu. 

o:x 

S a m o c h o d y w w i e ż a c h . 
Nowoczesne garaże. 

Sprawa ulokowania samochodów spra 
wia w wielkich miastach coraz to więK 
sze trudności. Ciekawe próby rozwią­
zania tego zagadnienia podejmuje się 
obecnie w Stanach Zjednoczonych. 
Pewna f i rma w Ohio skonstruowała 
ostatnio garaże samochodowe 

w postaci wież, 
zajmujących nie więcej przestrzeni, niż 
potrzeba na umieszczenie obok siebie 
dwóch samochodów. Wieże te posiada­
ła liczne piętra i mogą zależnie od ich 
liczby pomieścić większą ilość maszyn. 

Wieża wysokości 30 metrów może 
przyjąć 24 samochody. 

Samochody wyjeżdżają i wjeżdżają w i n 
clą, umieszczoną na stalowych łańcu­
chach bez końca, biegnących naokoło 
kół zębatych. Siła zapędową jest prąd 
elektryczny. 

Obsługa jest bardzo prosta. Wystar­
cza nacisnąć na guzik elektryczny, a za 
minutę wytacza się wóz z garażu. Ta­
kie garaże zajmują tak mało miejsca, że 
można je wbudować w hotele, teatry, 
domy towarowe i td. 

jotirt Barrymore 

fenjalny t ragik f i lmowy od tworzy ty tu łową postać w f i lmie p. t. „Jenerał 
Crack". 

Jakkolwiek od najbliższego źródła 
wody dzieli ła ich podróż ki lkudniowa, 
przystąpi l i do budowy 

miasta warownego. 
Po niezliczonych trudach i mozolnej 

pracy powstała tutaj niewielka oaza, 
dookoła której rozłożyło się miasto. 

Chodzi ło przedewszystkiem o za­
chowanie fanatycznie ukochanej w ia ry 
i o obronę jej przed naporem z ze­
wnątrz. Mieszkańcy Bcni Isgucn są 
ludźmi, k tórzy życie swe poświęcil i 

studjom korami. 
Każdy z nich niemal zna na pamięć świę 
te księgi islamu i prowadzi o tem dys­
kusje ze współobywatelami. 

Nastrój miasta jest poważny. K rzy ­
k i , śp iewy — naogół wszystkie hałaśl i­
we odgłosy są tutaj wzbronione. Na­
wet śmiech spotyka się z niechęcią. 

Biało wybielone ulice i zaułki Bcni 
Isguen wydają się 

jakby wymarłe. 
Im dalej zwiedzający posuwa się w w y ­
żej położone części miasta, tem głębsze 
staje się panujące tutaj milczenie. Me­
czet ze s w y m minaretem, stanowiący 
ośrodek miasta, ginie całkowicie wśród 
gęsto ustawionych mas domów. Poznać 
jedynie można jego położenie z powodu 

nieprzerwanego szmeru modlitw, 
płynącego z jego wnętrza. 

W cichych pustych ulicach niekiedy 
spotkać można na mule listonosza w fan 
tastycznej szacie 1 zawoju. Gęsto za-
woalowane kobiety, k tórych postacie u-
k rywa ja się całkowicie pod szerokieml 
nieforemnemi płaszczami, podobnemi 
do białych płacht, odwracają się zupeł­
nie, gdy spotykają cudzoziemca, jakkol ­
w iek wcale dojrzeć nie można ich obl i ­
cza i kształ tów. 

Nad miastem panuje władza Tolby, 
dwunastu najwyższych kapłanów. 
Strzegą surowo stosowania się do wszy 
stkich zwyczajów, przepisanych t rady­
cją. 

Do najsurowszych przepisów nale­
ży 

zakaz palenia 
na całem tery tor ium miasta, ściśle okre-
śloncm w Jego murach warownych . 

W mieście mieszkać wolno ty lko w y 
znawcom sekty Kharaditów i przedsta­
wicielom ich plemienia, bowiem religja i 
pochodzenie stapia się u mieszkańców 
Beni Isguen w jedno nierozerwalne po­
jęcie. 

Niema tutaj ani dzielnicy żydowskiej , 
ani arabskiej; zaś nieliczne gmachy 
francuskich urzędów znajdują się 

poza murami miasta. 
Każdego wieczora nieubłagany do­

zór meczetu, sprawujący czynność swą 
niewidzialnie ale surowo, wydala z mia­

sta każdego cudzoziemca, wyznawcę 
innej w ia ry . 

Jest zadaniem straży bram miejskich, 
by w mieście nie nocował, nigdy żaden 
chrześcijanin. Arab lub Zyd. Jeszcze 
przed zachodem słońca wszyscy intruzi 
zostają usunięci za miasto, do znajdują­
cych się tam namiotów, a przez noc ca­
ła przy fantastycznych blaskach księży­
ca nad kamienistą puszczą pustyni straż 
nocna w swych dziwacznych płasz­
czach strzeże wstępu do Beni Isguen. 

A ma. 

Istoty te stanowią same w 
wyjaśnioną dostatecznie do tej 
gadkę Nie wiadomo, czy na!'1 

l iczyć do świata roślinnego, 
rzęcego. Ostatecznie zgodzc 
zaliczenie ich do żyjątek na stt 
średnim między roślina i wicTl 

nazwano je „protozoy". 
Protozoy mają strukturę nt 

nie prostą, składają się bowiem.-
komórk i , załatwiającej wszy*** 
cje bytowania. 

Najciekawszem zjawiskiem P 
proces mnożenia się. . £ 

Skoro kuleczka się rozrośnie, W* | 
ona na po łowv, stanowiące dwie 

Ten proces mnożenia się po*' 1^ 
mniej więcej co drugi dzień i za°,^ 
w a n v został na jednej i tej S J I W ™ kitt» 

ocli 

stce w wielu wypadkach, po 
cy razy. 

Prakomórka podlega 
i wciąż jest zdolna do rozmi ia^ 
Odmłodzenie to Jednak nie 
kiem procesu mnożenia się. Vf 
wiem żyjątka, u których nie w 
no do rozmnożenia się I stwietf 
up ływie czasu potrzebnego do 
nia kilkudziesięciu generacji, v 
te istniały i przy odpowiednik, 
kach natychmiast gotowe byiV 
mnaźanla się. 

Stwierdzono zatem łstnlciiW 
podlegającego u , 

bezustannemu odmładzana* 
Nasuwa sie tedy pytanie: ^VHn 
odmładzanie Jest możliwe J 

nych Istot żyjących? 

filmu, k 

Ponętne piramidy pomaraM 

Podsłuchane. 
OBRAZA. 

— Czy wam dziadku nikt nie ofiaro­
wał żadnej pracy? — zapytała żebraka 
starsza pani. 

— Tylko raz Jeden ml się to zdarzy­
ło, pozatem ludzie nigdy mnie nie obra­
żal i 

PRZYKŁAD. 
— Mój kochany, bardzo mi ciebie 

żal. ale ja tu żadnej widy nie ponoszę... 
— Co się stało?. 
— Naskutek nalegań kupiłem dzisiaj 

rano mojej żonie nowy kapelusz. W tej 
chwili telefonowała ml, ze udaje się do 
twojej małżonki, aby go Jej pokazać. 

ALIBI . 
Do nlemrawskiego, aresztowanego 

o podpalenie, przychodzi jego obrońca: 
— Pańska sprawa stałaby nieźle, gdy 

by pan móął udowodnić swojo alibi.J, 
Czy nie widział pana ktoś w tym cza­
sie, gdy ogień wybuchł? 

Niemrawski: — Dzięki Bogu nikt 
mnie nie widział. 

Mamy obecnie obfitość pomarańcz, ca 
łe piramidy nęcą oko w wystawach, w 
budkach, na wózkach, niektóre strojne 
jeszcze w bibułkę, w której odbyły pod­
róż, pomarańcze te bowiem przywędro­
wały do nas zdaleka z Algerjt, Sycylj i , 
Hiszpanji i Palestyny. 

Najlepsze są bezwarunkowo te, co 
pochodzą z Malty, 

odznaczają się łagodnym, ddikanym sma 
klem. Pomarańcze z Walencji są najoka­
zalsze i bardzo cenione, pomarańcze jaff-
skie, bardzo duże, nie posiadają wcale pe 
stek. 

Każda praktyczna gosposia powinna 
korzystać z obfitego sezonu, by zużytko­
wać ten smaczny owoc w kompotach, — 
marmeladzie, syropie, likierze 1 t, d. 

nęcą oko ludzkie. 
W Anglj i niemal &? 

tur dodają jedną lub dwie g°r**-
rańcze, co znakomicie 

podnosi smak koniih* , 
Dla dzieci zalecany je*t 

marańcz, obfitujący w w i t a f f l ^ 
ny jest również deser z poma^T. 
konały w smaku 1 który może 
ty na gorąco lub na zimno. 

Obok pomarańcz widzimy 
fitość bananów, które obecnie " 
wane jedynie jako smaczny 1 

grają doniosłą rolę w przyrz* 
nych potraw. 

W Indjach bardzo rzadko ^ 
banany jako owoc, nafczoścn^^r ^ 
razem z mięsem lub pieką 

P A J Ą K - R Y B O Ł Ó W C A 
Oryginalne polowanie. 

W ostatnim biuletynie „Amer ican M u 
seum of Natural History" znajdujemy cle 
kawe sprawozdanie E. W. Gudgera z ob 
serwacyj, jakie poczynił on nad życiem 
dwóch gatunków pajączków — rabusiów 
które 

łowią rybyl 
Pajączki te Uczą same od 2 — 4 cen­

tymetrów, a mimo to, są niesłychanie groż 
ne dla drobnego narybku. Żyją one nad 
wodami rzek, przebywając stale na liś­
ciach gałęzi, zwieszających się nad po­
wierzchnią wody. 

Gdy ty lko zauważą podpływającą w 

sl« teh stronę rybkę opuszczał* " ^ T F M \ Z™1 -
cznie na wodę, robią nurka. v - j « t y r czystości 
łapk i rybę, wypływają z ł0vJ? , n * sleb 
nie i, po uprzednio przygot°* l ^ f l , J ^ C g o , 1, 

wbi jam. 8 * opfi 
ajęczyny przedostają s . i ? J e V 

. ątują rybkę śliną, wbijam » 
so i wysysają jej krew, a 0 0 

spożywają W I ? 9 0 ' 
Podobne pająkl-rabusle J j ^ | r 

le rzadko, w Afryce, w Aus" 
Zelandji. 

Obserwacje Gudgera 
ce pierwszego 

dokładnego m 

tej sprawie. 

e ,"owała pr 

Lenora Ulric 
(Pd wi . 

°roszyl 

i ą? do z^ 
^° Iności ł 
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